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wychodzi codziennie 


Szczerość w obrocie handlowym. 


Lwó * 22. gradnia, 
III 

Ustawa projektowana jest w pewnej mierza 
uzupełnieniem ustawy przemysłowej z dnia 15. 
marca 1888 Dz. u p. nr. 89 i ustawy o mar 
kach ochronnych z dnia 6. stycznia 1890 Dz. u. 
nr. 19. W tych dwósh n:tawach poszkodowanym 
w pierwazym rzędzie jest tan, w którego prawo 
do używania firmy lab marki ktos obcy wkra' 
cza, a nastawa chroni przeciw takiemu bozpra 
wnamu narussenin jego praw. Ale odszkodowa 
nym, zwłaszcza przy fałszywem oznaczeniu pre- 
weniencji towarów jost także konzument, a o ile 
on przy tem iatotnia stratę poniósł, powiana mu 
być daną możność do uzyskania odszkodowania 
Stabby to się mogło, gdyby do ustawy przyjęto 
postanowienia podobne d» tych, która się 
mieszczą w $. 27 ustęp 4 i w $ 29 ustawy o 
markach ochronnych Wedle pierwszego postano- 
wienia może sąd karoy „w miejsca odsskods- 
wania należącego się poszkodowauema wedle 
prawa prywatnego na tagoż żądanie orzec we:le 
swobodnego ocenienia przy uwzzlędniedin wszy* 
Btkich zachodzących okoliczności zapłatę temuż 
poszkodo vanemu niścić się mającej stosownej 
grzywny.* Dragi zaś przepia stanowi: „Jeżeli 
poszkodowany z powodu przekroczenia... domaga 
się odszkodowania u sędziego cywilnego, tenże 
winien orzec zarówno o istnieniu szkody, jakoteś 
o jej wysokokci wedle swobsduego ocenienia 
przy uwzględnienia wszelkich zachodzących oko- 
liosności.* W danym razie zatem, gdy sią wy- 
stępuje przeciw komaś na zasadzie ustawy o 
oznaczeniu pochodzenia towarów, a istnieje prsy- 
tem ktoś naruszony w swych prawach prywa- 
tnych, powinien sędzia na jeg» żądanie obok 
kary orzac wedle swabsdnogo ocenienia także 
sapiate grzywny, a nadto ma w razie, gdy po 


askodowany domaga się od sędziego cywilnego į 


przyznania odszkodowania, tenże zarówno o 
istnieniu szkody, iakoteż o jej wysokości orzekać 


wedle swobodnego ocenienia, przy uwzglądnieniu | 


wszystkich zachodzących okoliczności. 
Po tych ogólaych uwagach odpowiadają 


cych zasadniczemu stanowisku w sprawie oma: | 
. a a i 
a majątypch dowieść, ża interesa pry- 


wianej, 
watne w danyai wypadku steją pad względem 
wartości na rówm z interesami pablicznymi, 
można przystąpić do niektórych szozegółowych 
postanowień projektu rządowego. 

Ustawowa definicja nowo stworzyć się rsaią 
jącego przekroczenia nie jest w projekcie dość 
jasno i wyraśnie określoną, a w szosególności 
owe w ustawodawstwie zupełaia nowe i rozma- 
itym tłumaczeniom uledz mogące pojęcie „po 


chodzenia towarów“, nietylko że nie zostało do- | 


kładnie i boile odgraniczone, jak to terminus 
technicus być powiniea — ono wogóle nie zo 
stało zdefinjowane. Prawda to niezawodnie, że 
nowe ustawy niechętniv przyjmują definicje; słu- 
sznę może także uwaga, ża tworzenie definiaypj 

jęć prawnych jest raczej rzeczą nauki i umie- 
jętnośoi prawnych, aniżeli ustawy, nie mniej je 
dnak przeciaż nie uchodzi przyjąć do ustawo- 
dawstwa nowego pojęcia prawnego, bez wszelkiego 
bliższego określenia jego treści. Przy tym stanie 
rzeczy $$ l. i 2, gdyby w obecaem swojem 
brzmieniu uzyskały moc prawną, dostarczyłyby 
niezawodnie sposobności do rosmaitych fałszy- 
wych tłómaczeń i obejścia ustawy, albo do zbyt 
szerokiego stosowania ich w praktyce, a więc do 
ssykan, a może i nadużyć. Nie można bowiem 
s tych paragrafów dokładnie powziąć, co roza: 
mieć należy pod „miejscowe pochodzeniem to 
waru”, a tem szmem pod „fałszywem  określe- 
niem pochodzenia*. W ogólności nie brak ozna” 
ezenia pochodzenia, ale tegoż nieprawdziwość 
ma stanowić przestępstwo i uledz karze, ale je- 
żeli ktoś w kilku państwach lub krajach, w kil 
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Wydawcy i właściciele 


ku okręgach lub okolicach predukuio towary, 
i jeżeli wytwory tęch wsnystkich filij bywają 
na jeden sposób sporządzane ~ iakia: jest wiej: 


| scowe tych towarów pochodaenie? Wedle posta- 
| ncwienis $$. 1 i 2. wolnoby było wytwory po 
szczególnych tilj li marką pochodzenia dotycza- 
cej filji zaopatrzona sprzedawać i pozbywać 
inaczej oznaczenie byłoby fałszywe i karygodne 
Przypuszczać należy, że to nie odpowiada zs- 
miarowi ustawodawcy i że on tak daleko wcała 
| iść mia chciał. 
| Al» także i pod innym względem musi 
| ustawa niedwaznacznie orzec, która rmielsca po- 
| ozytywać należy za miejsce pochodzenia towa: 
rów Kubsiee w Brodach nabywa u engrosisty 
we Lwowie krawaty, która tenże sprowadza z 
| fabryki wiedoński»j, fibryka używa do swoich 
towarów materyj wyłącznie angislskich, Czy 
krawat jest lwowski, wiedeński, cay angielski? 
Które oznaczenie byłoby yrawdziwem, a które 
fułszywem? Zegarmistrz gprovysdza wszelkie 
kółka i kółeszka z» Szwajcarji, asm jednak za 
stawia mechanizm i unieszcza {o w nakcywce 
sprowadzanej od kupra wiedeńskiego. Jakie 
tegu zegara pochodzenie ? Albo innemi słowy: 
czy wolco oznaszyż w pierwszym wypadku 
' krawat jako angielski, w drugim zegar jako 
| sawajgarski ? Pytania te wymagają jesnej i wy 
| rażnej odpowiedzi, a nadto mau z ustawy być 
| widocznem jakie miejsce decyduje o pochodze- 
| nia przy towarach złożonych z różnych części. 
jaat tu zatem laka, która przy ogólnikowem: 
brzmienia postanowień ustawowych, odnoszących 
| się do wszystkich towarów, stanowczo musi być 
wypełn'oną, bo inaczej trudno poznać i uthry- 
| oit wolę i zamiar prawodawcy. 
| 
| 
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Reforma drogowa. 

Przed kilku dniami podaliśmy w stretzcze- 
niu najważniejsze 
ustawy drogowej, 


postanowienia projektu nowej 
wykazując zarasem, jawie 


w obowiązującej dziś ustawie drogowej, 

Ponieważ zamierzona reforma drsgowa do- 
| tyka w wysokim stopniu interesów szerokich 
warstw Bpołeczeńitwa, a na zbliżającej się sesji 
sejmowej wywoła cżywioną dysknsję, jest rzeczą 
wskasans zaznejomić Czytelników z motywami 
przedłożenia wydziału krajowego, w których 
główne zasady reformy drogowej zo tały z całą 
| dokładnością przedstawiono. 

W sprawozdania o projekcie ustawy drogo- 
wei, podnosi wydział krajowy, że główną myślą 
przewodnią tego projekta jest jednolity i równo- 

. miarsy rozkład powinności drogowych. Drogi 

t ałasą w pierwszym rzędzie dla saspokojenia pior- 

wotnych potrzeb oscbsstych wszystkich mieszksń- 

ców krain. Potrzeby te są jednakie, a gatem i 

pierwotne korzyści z dróg dla wszyatkich równe. 

Tym więc równym korzyściom powinny odpowia- 

dać równe obowiązki, na tej zasadzie żądać na 

leży od każdego cbywutela kraju praedewszy- 
stkiam równej prestacji drogowej na podstawie 
jego siły osobistej. Jeżeli iednak w pierwszym 
rządzie dlu zaspokojenia pierwotnych potrzeb 
wszyscy zarówno z dróg korzystają I z tego ty- 
tału równe powinni ponosić ciężary drogowe, to 
na się nie da, że obok użytkowania 
wszystkim wspólnego, korzysta z dróg tea, czyje 
| potrzeby osobiste przechodzą miarą potrzeb pier- 
wotnych, kto więc używa drogi już niatylko dla 
swej pierwotnej potrzeby, lecz używa jej także 
| bezpośrednio lub pośrednio jako jednego z czyn- 
ników wspomagających produkcję. Z tego wy- 
nika, że dalszy wymiar ciężarów drogowych 
oparty być winien na sile poza osobą kontry- 
bnenta będącej t. j} na podstawie podatkowe:, 
która jest miarą dochodu kontrybuenta, a zatem 
i i zamożności jego. Na tej podstawie propunujs 


wydział krajowy. aby każda rodzina względnie 
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W imaych stronach wierzą, ż3 o samej pół: , 


nocy. gdy siy Pau Joras rodzi, woda na tę 
chwilą staje się Błodszą Od misda i cakra 
Trafito się raz, ż: dzicsku zachciało się pić w 
nocy. Przyniesioao ran wody 32 studo, a ono 
powiada: jaka to wada słodka Wszyscy po- 
biegli do stądai. zaczęli pić, w istocie woda 
była słodka Jedna dziewczyna skosztowała 
śniegu i śnieg był słodki. 

O północy również wszystkie zwierzęta 
mogą mówić jak ludzie i rozmawiają między 
sobą ludzką mową. Wtedy to można bardzo 
wiele ciekawych dowiedzieć się rzeczy. Lecz 
śmiertelukowi nie wolno na chwilę tę czatować 
i przysłaahiwać się tym rozmowom, gdyż nigdy 


man to na dobre nie wyjdzie. 


Ras — opowiada lud — jeden gospodars 
strasznie był ciekawy i koniecznie chciał się 
przekonać, Gzy to prawda, iż bydło w dzień ten 
o północy mówić może. Choąc tego doviec, za- 
kradł się do obory, ukrył w kącie i czekał, 
Nadossła północ. Nagle słyssy w obęrse Indską 


tarazem nalezy odnowić przedpłatę na 


zobaczył iż to bydlęta rzeczywiście po ladzku 
z soba gwurzą Za ciekawcść swą jednak ciężko 
zo:tąt nenrany, gdyż z rozmowy bydląt nader 
an utnej o cobie dowiedzieł s'e rzeczy. Woły 
b w:cm. rosmawiniąc z soby, rm kły, iż wkrótce 
przykry będą mnażieły spełnić ozewiązek, bo za 
trzy dni zów:czą svego gospodarza na megiłki. 
Wiadomość tę podałachująty tak wziął scbie do 
serca, iż za amartwiema na drugi dzień umsit, 
a woły w istocie wywiozły go na cmentarz. 
Wieczór wvaljny sprzyja również wróżbam, 
bo prawie wszystkie rzeczy które w wieczór 
ten się wywróżą, spełnią się wkrótce niezawo 
dnie. Gospodarz, gdy na etole postawiono kutię, 
pierwszą łyżkę ieuca na iufit i wróży z tego o 
przyszłym nrodzają i stanie pasieki. Jeśli ziarno 
wraz z miodem trzyma się sufitu, wtedy na pe- 
wne można się spodziewać urodzaju, oraz li- 
ocznych rojów pszczół, gdy nie, to rok przyszły 
nadzieje zawiedzie. Przy końcu wieczerzy chłopcy 
i dziewczęta wyciągają z pod obrusa śdźbła 
Biana; jeżeli wyciągną żdźbło zielone, to w za- 
pusty przywdsieje dziewica wieniec ślubny, a 
ożeni się młodzieniee, gdy  swiędłe, to rok ten 
napróżno minie, gdy żółte, to wyciągającej je 
grozi dozgonne panieństwo. Ze słomy poświęco- 
nej na pasterce, a następnie przyniesionej do 
domu, również wyciągają Błomki. Jekli wyoią- 
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partia prowadząca samoistne gospodarstwo do 
mowo, a zamieszkała w gminie lub na obszerze 
dworskim uiezczała rocznie na rzecz dróg gmin- 
nych po 2 dni piesze, tudzież, aby każdy opo 
datkowany niszczał rocznie na rzecz powiato- 
wego fanduszu dróg gwinnych 10"/, dadstka do 
podatków bezpośrednich, przypisanych ma w 
gminie lub na obszarze dworskim. Wskutek taj 
kombinacji projekt wydziała kr»jowegn powołuje 
do powinności drogowej wszystkich obywateli 
kraju, a przytem uchyla nierównobć, tkwiącą w 
dzisiejszej nastawia drogowej, która przy nakła- 
daniu obowiązków prestacyjnych nie uwzględnia 
w odpowiedniej mierze różnicy między zasobami 
mniej lub więcej zamożnych kostrybuentów 

Zupełne zniesienie prestacji drogowej, opartej 
ne rodzinie lab innej podstawie osobistej, byleby 
zdaniem wydaiała krajowege — oiesłaszne, slbo 
wiem uwolmłoby od wazelkiego przyczynienia 
się do pokrycia potrzeb drogowych wszystkich 
tych obywateli kraju, którzy z dróg niewątpliwie 
korzystają, chociaż podatków bezpośrednich nie 
opłacają. Tacy dopełniając obowiązku obywatal 
skiego osobistą prestacją drogową, przyczyniają 
sią do wspólaego dobra publicznego tem, co dać 
sa w stanie, a tem samem skł»dają dowód, iż 
są użyitecznymi członkami społeczeństwa, które 
s drugiej strony jest obowiązane użyczać im 
opieki 1 pemocy społecznej (urządzenia sanitarne, 
edakacja publiczna, bezpieczeństwo pabliczoe, 
wymiar sprawiedliwości itd.) 

Wydział krajowy podnosi następnie, że je 
żeli spotkać się można z twierdzeniem, że obv- 
wiązek uiszczania prestacji w naturze jest bez 
względnym, albowiem zmusza ksżdego do ro 
boty, a więc zmnaza do niej i tekiego koniry 
buenta, który nie może i nie jest w stanie jej 
wykonać — to zarzut taki upada całkowicie 
wobec projsktowanych postanowień że wydział 
powiatowy uwalaia kontrybaentów od prestacji w 
wypadkach godnych uwzględnienia. 

Wydział krajowy podnosi z naciskiem, że 
proponowany zasób w prestacjach drogowych 
wraz z 10° dodatkiera də podatków beepośre- 
dnich na rzecz dróz gminnych, wynoszący w 
przybliżenia 1 460 000 zł. jest mniejszy, aniżeli 
zasób tychże na podstawie dzisiejszej ustawy 
drogowej, obliczony na kwotę około 1,100.000 zł. 
Zachodzi jednak ta różnica, że równomierny roz 
kład, obfity zasób w pieniądzach dają możność 
osiągnięcia lepszych rezultatów w gospodarstwie 
drogowem nawet środkami mniejszymi. 

Powyżzzy zwyczajny wymiar powinności 
drogowych, oparty nn zosadzie równomierności 
i na podziale administracyjnym, okazać się musi — 
zdaniem wydziału krajowego — w praktyce nie- 
odpowiednim, jeżeli nie będzie uznpeł iony na pod- 
stawie należycie obmyślanego i właściwie zasto 
sowarego systemu konkurencyjnego. Ź dróg bo- 
wiem korzystają rietylko ci, którzy należą do 
pewnego okręgu aduinistracyjnego, lecz korzy: 
stają z nick bądź bezpośrednio bądź też pośre- 
dnio także inni zarówno konsamonci jak produ 
o:nci, gdyż łatwcsó komna:kacji zmniejsza ko 
szta przewozu i zniża ceny produktów. Sluszną 
jest zatem rzeczą, aby oprócz interesowanych 
w pewnym okręgu administracyjnym przyczy- 
niały się do kosztów dróg takżs inne czyuniki. 
Ażeby jednak ciężar drogowy mógł być rozło- 
żony na wszystkie ezęści organismu społecznego 
w stosanku do korzyści bezpeśrednio lub pośre- 
dniv odnoszonych, potrzeba albo ustawy drogowej 
przewidującaj wszystkie mcżliwa w tym wzg!ę: 
dzie wypadki specjalne albo też postanowień 
ogólnych, dających możność reprczentacjom i wła 
dzom zastosowania zassdy konkurencyjnej w tych 
wypadkach, w których wymsga tego względna 
sprawiedliwość i harmonja gospedarcza. Ponie 
waż wyliczenie s góry w ustawie wszystkich 
możliwych wypadków korzystania z dróg publi 


Maki -Baraduki i m 


Z e e: 


TA m Ea: A mP wok PA Ty O ++ > 


Il POLSKI 


| Rok XXIX, 


Przedpłatą 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1@ ccniów od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wieręz BO et. 

Prywatne korespondencje A2 i nekrologjia 20 centów 
od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 4'/, centa od wyraza Pomieszkania 
i sklepy po R et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
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nenia, 
projekcie drugi sposób urcgalowania i usuozłnie 
nia =wyczejnej powinności drogowej. Uznając 
praedewszystkiem koakurencję dobrowolną za 
nsajwłaściwszą formę udziału w kosztach dróg, 
wkłada wydzał krajowy w projekcie obowiąsek 
na władze zarządzz=iące, ażeby przed założeniem 
dróg publicznych przeprowadzały pertraktacje ze 
stronami interesowanemi co do konkurencji tak 
na rzecz budowy, jak i przyszłego utrzymania. 
W razie niedojścia do skutku ugody dobrowol- 
nej w sprawie datków konkurencyjnych na rzecz 
pewnej dregi, wy?ział krajowy w porozumieniu 
z namiestnictwem ustanawia konkurencę prsy- 
musową. W projekcie istnieją jeszcze dalsze ro- 
dzrje konkurencji i tak: przy uznanin pewnej 
drogi za krajową, można ustawą nałożyć na po- 
wiaty, przez które ta droga przechodzi, obowią 
zek esobnego przyczynienia się do kosztów jej 
budowy i przyszłego ut'zymania. Również upra- 
wniosą jest rada powiatewa nałożyć na gminy 
i obszury dworskie, przaz które droga powiatowa 
przechodzi, obowiąsek przyczyniania się do ko- 
eztów budowy lub rekonstrukoji tej dregi. O dal- 
szym redsajn konkurencji na raecz ważnej i ko- 
sztownci drogi powiatowej i gminnej, potrzebnej 
dla zakładów i zdrojowisk krajowych lub stacyj 
klimatycznych, przy zasiłku s furndussu krajo- 
wcgo  pisalibwy jaż przy Stresxczeniu projektu 
ustawy drogowej. 

Przy projektowanej reformie ustawy drogo" 
wej miał wydział krajowy przedewscystkiem na 
oku przeprowadzenie równomierności i jednoli: 
tości rozkładu ciężarów drogowych Wydział 
krajowy nie ładzi sią jednakowoż, aby zasady 
przyjęte w projekcie ustawy mogły zadowolić 
wszystkie bez wyjątkn w sejmie reprezentowane 
opinje, albowiem, jak powszechnie wiadomo, nie- 
ma ustawy, któraby, mając na celu dobro ogółu, 
odpowiadała zarazem wszystkim częstokroć sprzo- 
cznym interesom, a zwłaszcza zapatrywaniom 
i pejacio partykalarnym. . 

Jeżeli jednak projekt wydziału krajowego 
zaprowadza jednolity i równy rozkład ciężarów 
drogowych, tak dla gmin, jak i obszarów dwor- 
skich i usawa przez to jeden z powodów waśni 
społecznej jeżeli pociąga do prestacyj tych, 
którzy z drcgi korzystają w miarę pożytku 
odaoszonego, jeżeli nie obarcza jednych z ujmę 
dla drugich, jeżeli przysparza niezbędnych dla 
rozwoja gospodarstwa drogowego środków, jeżeli 
śceśnia ustawy partykularne i ogranicza je do 
właściwej miary, 
iż projekt ten dąży do tego, aby być przecię- 
tnym wyrazem interesów wszystkich warstw 
społeczeństwa kraju naszego i uczynić zadość 
zasadzie sprawiedliwości. 

O projektowanych smianach w zarządzie 
drogowym pisaliśmy już poprzednio, dodać tylko 
należy, że przez oddanie ważniejszych dróg 
gminnych bitych w administrację wydziałów po- 
wiatowych, jak niemniej przez powierzenie 
wydziałom powiatowym  sarządzania fundu- 
szem, powstałym z wykapaa, względnie spłat 
prestacyj drogowych,: zakres miejscowego sa- 
rządu drogowego znacznie się zmniejszy, a 
przez to usuniętą zostanie jedna z głównych 
wad obowiązującej ustawy drogowej. 

Projektowana przez wydział krajowy re- 
forma ustawy drogowej jest wynikiem kilkule- 
tnich grantownych stadjów, opartych na pra- 
ktycznem doświadczeniu i na zebranych nader 
cennych materjałach. Autorem projektu jest 
radca wydziału krajowego dr. Wacław Nie- 
dzielski. 


Zjazd delegatów stronnictwa 
ludowego. 


W Tarnowie, w sali teatralnej, odbyło się w 


esnych należy do zadań niepodobnych do wyko- í sobotę ponfna zebranie delegatów stronnictwa 
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gnięta słomka prciagaie za s: bą drugą, oznacza 
to, i} osoba ta na pewne ożeni się, lub wyjdzie 
za mąż w nadchodzącym roku. Nadto prosta 
ełomka cznacz: pięknego, krzywa zaś brzydkie- 
go i chorego kochanka lub kochankę. Ze sro 
pów żyta, stojącego przy wigili po rrgach izby, 
wyciąg:ją kłosy, kruszą je w rękach i liczą 
BiarD" ; parzysta liczba ozaącza związek mał: 
żeński w nadchodzącym roku, nieparzysta prze- 
CIWNn1G 

W dzień ciekawa dziewice wypatrują 
w wodzie stadzi*n obrazu sądzonego im męża, 
wieczorem znów po wieczerzy wybiegają do 
płotn i trzęsą nim póły, póki skąd pies się nie 
odezwie. Z której struny pies zaszczeka, z tej 
strony przyjdzie nerzeczony, a nadto cienkość 
lub grubość głosa psieg: pozwala wróżyć o sta- 
nie tego narzeczonego. Wiele wróżą też w wie- 
czór ten o urodzajach na rok przyszły. Jeżeli 
nóż włożony po wieczerzy przes gospodarza dc- 
mu między chleb i kukiełkę, lab też między 
chleb żytni i plseek owsiany, do następnego 
dnia zardzewieje od jednego gatunku chleba, to 
ten gatnnek nie uda się w następnym roku, 
gdyż będzie w nim zaraza. Podczas wieczerzy 
kładą na karzące węgle po siarnku x każdego 


NA BOWING]: wieięczwie 
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natenczas przyznać wypads, j 


przeto obrzł wydział krajowy w swym į ludowego. Obradom przewodniczył p Lewakow 


ski, nadto wybrano do prezydjum pp Soleskiega, 
Rewakowioza i dra Mikołajskiego. na sekreter=r 
powołano pp. Bojkę i dra Beruadrikowsk ego. 

Po powitaniu zebr. nych przez p. Lewak'w 
skiego, zabrał głos p. Stapiński i złożył w. 
czerpującą sprawę z rucha 'udowego 1596 r i 
działalności rady naczelnej stronnictwa. Po wy- 
słuchania tego sprawozdania, które przyjęto v- 
klaskami, wyrażono podziękowanie wszystkim 
tym, którz pracują dla sprawy ludowe, a ra 
wniosek p. Wójcika uchwalono wysłać telegram 
z uznaniem i podziękowaniem (1) p. Edwardowi 
Gniewoszowi za znane jego wja'ąpienie w kom- 
sji budżetowej w sprawie szkolnej. 

Dalej wybrano nową radę nacsalaa i wy: 
dział wykonawczy. Na wniosek p. W:nsowskie: 
go uchwalono rezolucję, wzywsjącą radę ne- 
caelną o taką zmianę organizacj, aby iszię 
mandatów do rady naczelnej powiększono o tyle, 
by każdy powiat zorganizowany był w ne; ro- 
prezentowany i aby wybór członków rady po- 
legał także na delegacji ze strony powiatów 

Dr. Mikołajski zgłosił wniosek o wzmo 
enienie centralnego komitetu wykonawczego 
czterema członkami s Krakowa, Wywołało to 
kywszą dyskusję. Dr  Bsrnadzikowski wniósł 
przejście nad tym wnioskiem do porządkn dzien 
nego, ale po zsgrożenin przez dra Mikoł: jekiego, 
że w takim razie z rady naczelnej wystąpi, 
cufaął ten wniosek. 

Podjął go jednak dr. Winkowski i zuaczną 
większością go uchwalono Przyjęto jedcak rero- 
lucję p. Stap skiego, aby na przyszłość wybór 
wydziała zostawić radzie. 

Prof. Jaegerman ałożył sprawozdanie kzsowe, 
wykazujące dochód za cały rok 539 złr. (głównie 
s datków prsayjaciół ruchu) 

Dr. Bernadzikowski przedłożyi kwestją sol:- 
darności Koła i rezolucją, że Ind uznaje petroci 
solidarności delegacji wiedeńskiej, ala ra obecny 
statut Koła polskiego, jako krępujący sbyt swo 
bodę poselską, zgodzić się nie może. 

Sprzeciwił się temu p. B'elewiez, wykarując 
zgubną działalność Koła i zły jego wpływ na 
posłów postępcwych, demokratycznych. 

Poparł rezolucję dr. Winkowski, oświadcza- 
jąc, ze przed wyborami nie można mówić o skła- 
dzie przyszłego Koła polskiego, als tylko o za- 
sajach, s zsaady nasze, to jest potrzeba solidar 


ności i uchylenia obecnego kagańca statutowego, : 


są w rezolucji wypowiedziane. 

Snprową krytykę Koła i 
wych, 
dr. Danielak i oświadczył się 
odrębnym klubem ludowym polskim w Wiedn u. 


stosunków krajo i 
przes Koło utworzonych, wypowiedział * 
za przyszym i 


Po trzygodzinnych, nader ożywiocych obra- , 


dach uchwalono jednomyślnie następujący ¥ nio 


sek p. Lewakowskiego: Walny Zjazd delegatów | 


stronnictwa ludowego uchwala: 
polska w Wiedniu winna w sprawach narodo- 
wych postępować solidarnie. 3) Posłowie etron- 
nictwa ludowego nie wstąpią do Koła polskiego 
na podstawie dsiś obowiązującego statutu tegoż. 
8) Posłowie stronnictwa luduwego ułożą włssny 
staiat w myśl programu stronnictwa ludowego. 


Korespondencje. 


Ateny 12. grudnia 
(Burza wśród oficerów wojska greckiego — Budżet wini- 
sterstwa wojny). 

W ostatnich czasach ogłoszony awans cfice 
rów w armji geeckiej dał powód do nieukcn 
tentowania, a nawet do demoralizacji licznego gro- 
na oficerów, którzy oskarżali rząd e stronniczość 
i niesłuszne pominięcie wieln esób mających 
prawo starszeńswa. Oskarżane władze o nieza: 
chowanie stosunku w awansie wyżazych stopni 
oficerów, s pominięciem prawie znpełnem niż- 


Wydawnictwo  „Dazienaika 


1) Delegacja ` 


me 


(alt pranumaratorów „Dz, Pci") 


Polskiego” na podstawie yawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i twyła- 
czne prawo dawania tego tygo- 


kwartalala m ESO ct. 
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dobrze 

Na Rasi, gdy w wilię chlab p'eką, kładą 
na p.cecn Żuarzące wązia oznaczijące za porząd- 
kiem rczmsite gztunki ztoła oraz jarzyny. Któ 
ry węgicl spop.eleje, czyli z którego Się zrobi 
łiały popiół, ten gatunek zbeża uda się dcbrre 
w przysziym roku. W Sadeckiem wyjmaje go- 
spodyni w dzień Bnżego Narodzenia gdy dzwo- 
nią na podnies'enie, kilka żarzących się węgli 
z ogniska, kładzie je obok siebie, a przy nich 
karteczki z wypisanemi na nich nszwami ga- 
tunku zboża. poczem uważa, która z nich po- 
kryje się najwięcej ulatnjącym z wegli popic- 
łew, gdyż zboż”, którego nazwisko wypisanem 
jest na tej karterzce, będzie bzrdzo plenne w na- 
stępnym roku. Rzacają także po wieczerzy sło 
mę do szpar w bc'anie, w izbie i kuchni Ile 
sdżbeł xaczepi się w szparach isby, tyle ma być 
kóp pszenicy: ile w kuchni tyle kóp żyta. Im 
dłuższa są kluski, które jedzą na wieczerzę wi- 
lijną, tem dłuższe będą kłosy żytnie (Jordanów). 
W dzień wilijny można także z wróżby dociec, 
jaki będzie rok następny. W tym celu idzie 
wiebniak do lasu i zacina drzewo smolne, naj- 
częściej świerk, robiac na nim 12 karbów, osna- 


gatuoku zboża. Które ziarnko spaliwszy sią, zo- | czających 12 miesięcy. Po klku dniach prey- 
stawi po sobie węgiel, ten gatunek sboża nie | chodzi i ogląda te karby; który karb zajdzie żywi- 
uda się w następnym roku, s którego sać sam | cą, tomiesiąc odpowiadający jomp będzie mokry. 


pabiół tylko zostanie, ten gatunek uda się 


dnika po zniżonej cznie. 
Warji Bodziewiczównej: „KŁEJNYT.* 
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Oprócz wróżb ma lud na dzień ten wiele 
zabobonów W. Kieleck' em przez dwa dni po Bo 
żem Narodzeniu nie przędą kądzieli, aby sę ro 
dziły konopie Na Sziąrku nim gospodarz idzie 
na pasterkę, kładz e wiązkę siana ra gnoja przed 
oborą, gdzie cna leży, póki on nie wróci z ko- 
ścieła, poozem siano to daje bydłu, które przez 


to ma być wolnem od czarów i zarazy. W K'e- '’ 


lsckiem, w dniu tym łamią gałązki z wisun 
i wtykają do bntelki napełnionej wodą Butelka 


ta wstawia sę w jakiś kąt, aby jej nikt nia ru- ' 


szał. W dzień Treech Króli dopiero wyjmuje się 
ją stamtsd i patrsy, czy gełązka zakwi'ła. Je 
żeli puściła latki, znakiem to, że rok nastepuią. 
cy będzie obfitował w owoca, w przeciwnym ra- 
sie będzie nienrodzaj na nie. W Olknskiem w wi- 
lję wsadzają za Btragarze gałązki bwierezyny, 
które po Bożem Narodzeniu palą, a otrzymany 
popół przechowują starannie do wiosny. Nawo 
8aę, pozrajawszy ziemniaki do sadzenia, posypu- 
ją je tyra popiołem, „żeby nie 
wo.“ Niektórzy zamiast palić te gałątki zaraz 
po Bożem Narodzeniv, przechowują je niespalo- 
ne, aż do czasu, w którym zaczyna ą sadzić 'ie- 
mniaki i wtedy dopiero palą je ne popiół. Aby 
wróble nie spijały prosa, wrzncają w wiiję so- 
wionego wióbla żywcem do pieca, a potem pro- 
szek ze spalonego mięssają do prosa przezna0zo- 


i nego na sięw. Barbarsyński ten swyczaj jest 


maa. m. 8 - *aoęmynęć 


były chrobacy - 


u 
zych rangą, a najbardziej; żalono się na szoze- 
gólniejsze f4woryzowaaie artylecji i inżynierji ze 
szkodą innych gatunków broni. Jako przykład 
ns: że posłużyć awans pnłkowników artylecji, 
której Grecia posiada trsy pułki i na csele której 
snajdowali się trzej pułkownicy. Pomimo tego, 
że wszystkie pzsady były obsadzona, mianowa- 
no jeszcze sześcian nowych pałkowników, którsy 
pędą piaatowali urzędy nie mogąc ich sastoso- 
wać w czynie. 

Z początku podnoszono A i protesty 
= dzienniksch opezycyjnych, na co rząd i mini- 


u Tab lm M 


gle wo wojny nia wiele zwracali uwagi, tak, 
ża Ją zdawała, iż wszystko sostanie sapomnia- 
nn, tem bardwiaj, ża oficerowie nie śmieli wy- 


Sap? a Gwnaą opozycją 

Oba zato sią jeduak, ża oficerawie piechoty, 
'GwAloT i iuteydantury nie przestawali porozu- 
sa 1 wyczekiwali tylko na stosowną 
dia zadnmoastrowania swojego nieakon- 
podstawia legalnej Nastąpiło to 
przy następującej okoliczno 


i yles 
+weDIA ns 
l uha dniami 

: i półtraacia rokiam, został catożsuny w Ata 

h * ab oficersk. pod przawednictwam następ 
Mmaa w wading przyjątego statutu każdy 

mawat bré członxiem towarzystwa, miał 

+" a qołymia półtrsecia roku. skoro 

e "adownicry, wykreślić się s klubu. 

d vzin dmemwi npłyaał oznaczony ter 
dnia po ma ©4013; oficerowie pie 

« Waler satendwntury tak  zostajaoy 

“a h, ako też ı na prowincji, zgłomli swe 
a ane u klaba as ręte następcy tronu, 
sin + -dorcześnia jest szefom wojsk rezydulą- 
v atoligy państwa  Lucaba tych, którzy 
kystęsils przekraczała tysiąc. 

Mascwr ten, przeprowadzony w ścisłym se- 
krecie. wywarł wielkie wrażenie na całą publi- 
ceauść i dał do zrosamienia rządowi, że się znsj- 
duje w opocyci z wojskiem. Nie ma wątpliwo- 
ści, że chwila jest bardzo krytyczna, a jeżeli 
raąd zostania zmuszony do astępstw, utraci nie- 
tylko powagę na teras, ale i w przyssłości na- 
rażony będzie na częsta przewroty, gdyż trady- 
cja opozycyjna łatwo się sachowuje. Tem gorzej, 
ża oficerowie, demonstrujący na podstawie pra- 
wnej, nie megli być karani nawet dyscyplinarnie. 

Nazajntrz następca tronu saweswał kilka 
Krup oficerów dla porosamienia i zbadania po- 
wodu wystąpienia ich s klubu. Odpowiedziano 
mu jednozgodnie, ś0 zmuszeni zostali do tej de- 
cyzji, uważając sa niestosowne i niesłuszne bra- 
niy udziału w stowarzyszeniu, do którego należą 
zprzywiiejowani oficerowie artylerii i inżynierji. 
Następca trona wykazywał, ża podobne postępo- 
wanie ofizerów nważa za ubliżające i żądał poda- 
nia prawdziwej racji niesadowelenia, które powinni 
byli jemu jako naczelnikowi wojska w swo- 
im czasie przedstawić — a którąby on wy- 
słachał i zadosyć uczynił potrzebie, uwalniając 
ich od niestogownej nuamoustracji. Obecnie zak 
żądał wypowiedzenia wszelkich skarg otwarcia. 
Natenczas oficerowie oświadczyli, że niezadowo- 
lenie zapanowało w całej armji skutkiem nie- 
ałąsznych awansów i że dla zabezpieczenia na 
przyszłość porządku i ładu, wszyscy żądają na 
stępujących reform: 1. Zrówcanis, żotda oficerów 
wszystkich broni (dzisiaj artylerja i inżynierja 
jest lepiej płatną). 2. Przeprowadzenia stoso- 
wnych ustaw do prawa awansów, 3. Określenia 
stusownej liczby oficerów każdej broni, którzy 
będą mieli prawo zajmować urzady w ministar- 
stwie, 4 Stosownego podziała ciężarów wojskowych, 
od których do dzisiaj zręcznie sią usuwa arty- 
larja i inżynierja. 

Minister wojny pułkownik Ssoleński rozka- 
zał przeprowadsić śledztwo dla odszukania i u- 
karania kierowników i podżegaczy do demon- 
stracji, ale wprzód, nim komisja śledcza rozpe- 
częła swe działanie, następoa tronu odwołał rozkaz 
ministra wojny, biorąc na siebie załatwienie spra- 
wy. Wedle waselkiego prawdopodobieństwa, p. 
Smoleński poda się do dymisji. 

W nocy przed kilkoma dniami rozrsacone 
zostały po mieście paszkwile w rękopismach 
przeciwko królowi i następcy tronu. Policja stara 
się wynsleść winowajców. 

W przedłożonym budżecie na rok 1897 kre- 
cyt na raecz ministerstwa wojny nietylko nie 
ustał vowiększony, ale przeciwnie, rząd obecny 
chcąc zaprowadzić pewne oszozędności, smniej- 
szył go. Z tej racji przedztawiciele opozycji w 
długich debatach nad budżetem oskarżali rsąd o 
nieudolność i niezrosamienie warunków, jakie po- 
winie zachować Grecja wobee poruszonej kwe- 
suji wozhodniej i żądali podniesienia kredytu na 
„zecz wojska, by się godniej zachować, nik się 
to dało. niedawno, w czasie rosgrywania się 
powstania na Krecie. 

trzy tej okazji musiał wysłuehać proses 
usnistrów p. Del auis nawałnicę obelg i sga- 
rzutów, że last »jantem tureckim, francuskim i 
Pa wy jakim stc, ale mająe większość isby po 
stronie, zrącznia potrafił wywołać kwestję 
zaUfsejo 1 tyw Sposshem położył koniec rozpra- 
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rzadki, z:any zalsdwia w kiiku 

Vokuciu 
ta Ras w wilg mie wymawiają wyraaa 
attal. baby się m tego, kto tan wyraz wymó 
róg cały rok pojawiały wrzody wielkie 
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Aby w rozu przysałtym zboże było pleane, 

bek w wila po wieczerzy wychodsi ns po 

Tax ; woła: pismie] plana! (Wielka Poręba.) 

Jaseb gosvodsiz lub gospodyni długo śpią 

jen Bozego Narodzenia, to len na polu wy 

Roy ien nę dragi, dziewczęta w wilję 

"Ja  wrzwiiona przed uachodem słońca 

sry. Przążó 8dnak lnu lab kono- 

w tua cały tydzień Bożego Naro- 

dah, cusa praqdzącego spotkałoby s pewao: 
azien UigjalaeŚw a 

Abv pazi mo Speły (wyda óbuły) gospo- 

bow: «busa 1 pe czynity su przes to szkody 

« prspudnrz ukr szysy z ebruau, pozost.łe 

« u w'aczerzy i sładzie jə na osterech 

u domu (dieńkówka) W mnych stronach 

ają sie pii podczas wieczerzy wody. 
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(iujeorow). Na Rum zwyczaj ten także istnieje, 
u oge w woda tes poszezą tam, 8 podczas 
wyżonaczy ma piją wody, rozciągając ten zwy- 
Czuj sawot i ma dzieci. Wierzą nawet, że gdyby 


praz waly daeń w święty wieczór jeszcze i małe 
dzieci pos uży, toby ptazi zapełnie żadnej szkody 
ine w Mać 30: Gdyby ktoś obcy prey- 


M święta koniaki tokajskie w butelkach po 50, 90, 1.80 itd. czysty destylat wina. z- 


po. SKI z dnia SE. Grudnia 1666 i. 


głosów sa, a 29 przeciw. Opozycja została po- 
bitą, prsynajmniej tak się wazystkim sdawało. 
Tymczasem pazajntre dnia 28. listopada, został 
ogłoszony reskrypt królewaki, wedle którego 
presydent ministrów otrzymuje rozkaz smodyń- 
kowania budżeta na rzecz armji w sposób taki, 
by sadosyćuczynić  potrsebom przeprowadzenia 
wielkich ówiozeń armji, w których na wiosnę 
mają wsiąó udział, oprócz czynnej armji, dwie 
klasy rezerwy w ilości 13 000 żołnierzy. Jedno- 
cześnie król, biorąc na uwagę. że wojsko po- 
winno oddawać się tylko słażbie fachowej, znosi 
policję wojskową, saprowadzoną w Grecji od 
trzech lat, i nakasuje sorganisowanie cywilnej 
przy pomocy żandarmerji, której kontyngens ma 
być podniesiony do liczby 8.000 żołnierzy. Nare- 
sacio rozkazuje król smianę sastarzałego sy- 
stemu broni przes zakupno karabinów Mauzera, 
jakotea powięksaenie liczby armat i koni. 

Dla wprowadsenia w życie rozporządzeń 
królewskich potrzebaę jest nietylko radykalna 
miana budżetu, ala także wynalesienie odpo 
wiednich funduszów, co przy dsisiejssym kryty- 
canym stanie finansów nia jest rzeczą łatwą do 
arzaczy wistnienia. 

Wssyscy byli pewni, ża p. Deljaais wobec 
podobaych trudności poda się do dymiaji i że 
nastąpi zmiaaa ministerstwa tem bardziej, że 
reskrypt królewski potwiardzał opinję wygłoszo- 


| ną na sejmie przes opozycię. 


Stało się jednak jnaczej, gdyż p. Deljanis 
obiecał zastosow-6 się do rozkazu i przyrzekł 
wprowadsió należne miany w budżecie. 

Nieszczęśliwa opozycja przez chwilę tylko 
cieszyła się nadzieją dojścia do władzy. 

Na następujących posiedzeniach oiała pra- 
wodawcsego musiał snowa wysłuchać długich 
retorycznych wywodów i napaści przewódców 
opozycji, że nie posiada wytkniętej polityki i że 
nie jest ministrem, ale tylko urzędnikiem pała- 
cowym, gdyż według praw konstytucyjnych król 
przedkłada radzie ministrów swoje projekta, ma- 
jąc przywilej roswiąsać ją. ale nie ma prawa 
dawać roskazów. Pan Daljanis jako wpra- 
wny mowoa, bronił się jak mógł, a dla położe- 
nia tamy napaściom oświadosył, że zostawał 
w porozumienia s królem co do rzeczonego 
reskryptu, ohoąc sadosyć nozynić żądaniom par 
trjotycanym narodu greckiego i że pomimo nie 
sadowolenia i sawiedsioaych nadziei opozycji 
będzie nadał raądzić krajem. 

Ponieważ obeenie rsąd eficjalny grecki 
prayjmaje wojenną postawę, stosownie do wy- 
głossonego programu przes komitet narodowy, 
ciekawym będzie w następstwie stosanek tych 
dwóch włads do siebie — i niewiadomo, która 
którą sparaliżuje i awycięży. Być meże, że na- 
stąpi poroaumienie i szbiorowemi siłami będą 
one dążyły do wytkniętego oelu. 

Niema wątpliwości, że rsąd grecki, widząc 
się sdemontowanym przez komitet narodowy, 
musiał zdecydować się na zmianę polityki, aby 
w ten sposób ratować swą egzystencję. 

Zygmunt Móineyko. 


Sejmik relacyjny. 
Skałat 30. gradnis. 


Dnia 17. grudnia br. zdawał sprawę s swo- 
jej czynności poselskiej hr. Szczęsny Kosiebrodski. 
O gods. 11. w południe sgromadsili się wyboroy 
s kurji mniejszych posiadłości powiatu skała- 
chisgo w liczbie 96 w sali rady powiatowej i wy- 
| brali jednogłośnie przewodniczącym agromadze- 
nia dra Wojtkowskiego s Grzymałowa, który sa- 
gaiwssy zgromadzenie udzielił głosu posłowi hr. 
Szczęsnemu Kosiebrodzkiemu. Jerdecznie powi: 
tany, hucznymi oklaskami i okrsykami „Niech 
żyje”, poseł hr. Sz. Kosiebrodzki w dłatszej, bo 

rawie dwugodzincej mowie dał wyboroom de- 
Baay obras swoich czynności tei: w komisjach, 
gdzie jako przewodniczący żywy brał udniał, 
jak niemniej w oałem ciele parlamentarnem. Cy- 
tował ustawy w tej sesji uchwalone a to: o ło- 
wiectwie, konkurencji kościelnej, przedstawił jak 
najdokładniejszy budtet krajowy, a na zakończe: 
nie zachęcał włościan do wytrwałej i sumiennej 
pracy na glebie ojosystej, której porsució nigdy 
nie powinni. Interpelantom, a to włościanowi 
Hołojadowi s Poznanki w sprawie okręgowych 
naczelników gminnych ustawą gminną w życie 
wprowadzió się mających, naocselnikowi gminy 
Ostapia w sprawie sniesienia ustawy drogowej, 
jako też połącsenia obszarów dworskich s gui- 
nami, edpowiedział wyczerpująco. Sekretarz gmi- 
ny Podwołoczysk wręczył posłowi pismo, które 
prsewodniosący odozytał, a które mieściło po- 
dziękowanie ze strony wyborców, którzy osobi- 
ście jawió się nie mogli, dla posła sa gorliwą 
pracę w sejmie, a wreszcie wniósł ks. proboszcz 
Chmura wotum sanfania dla posła, który 
to wniosek zgromadzeni wyborcy jednogłośnie 
nchwałili. 


sz:dł po w:ecsoray i chciał się wody napić, to 
mu jej nie dadzą, a gdyby się sam napił i to 
dopiero później dostrzeżono, saraa mówią odpę- 
dzając grożącą sobie sskodę: „naj twoju pszeny- 
ciu worobci pjut“. Równiaż na Rusi przez całe 
święta uważają, aby do stołu nikt s gurnkiem 
sią nie zbliżył, gdyż w przeciwnym razia albo 
ptaki spiłyby sbnże, albo byłoby oso bardzo za- 
śmiecune (Sidzina )*). 

W okolicach Makowa i Aadrychowa opa 
sują w wilję stół łańcuchem, aby się go chleb 
trzymał; pod stołem kładą żelazo, aby krety 
memi nie psuły. Pastuchowi na wilię nie wolne 
jeść grochu gdyż prasz cały rok krowyby mū 
sie gały. Gospodars tarsa wę po śniegu, sby 
mu Pan Bóg dał p:ękne urodzuje; daje jeść pta 
ko-, aby mu w [swa sbożba nie wyiadały; woła 
wilka do wieczerzy, aby w lecie nie przyszedł 
do trzody. Kto w wilię rsuca suchą ghaę na 
piec, ten będzie miał szczęście w chwytania pte- 

ków Jeżeli kto w wilję podrznca przed wiecze 
rzą kamień w górę trzy razy, a potem kamień 
ten w kościele na pasterce zostawi, to przez 
całe życie będzie miał wielkie szczęście. Kto 
pray kolacji na żelazie stoi, tego nogi nie będą 
bolały. Pasterze rachują gwiasdy, aby wiele 
gniaad ptasich znajdowali. Jeżeli kto w wilję 
ukradnie młynarzowi tę deskę, sa pomocą której 


*) Podania ludowe w dziedzinie przyrody zebrał 
| Bronisław Gustawios. 


KRONIKA. 


Ararjusz lwowski. 

Środa 23. grudnia. 

Zgromadzenie tygodniowe Tow. politecbnicznego. 
Na porządku dziennyim odczyć p. Wł. Folkierskiego 
„0 wodociągach i kanalizacji miast.* Po zątek o 
godz. 7. wiecz. 

O godz. 7. wiecz. w Czytelni katolickiej wspólny 
opłatek. 

Teatr hr. Skarbka: „Jaś i Małgosia”, opera 
Humperdincka. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. P. Alfred Dey ma wy- 
jechał w sprawach urzędowych na kilka dai do 
Wiednia. 

Kalendarz. Środa (23.): Wiktorji p. Wsehód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o godzinie 4. 
minut 2. 

Kataadarz rybacxi. Woino łowić: 
klonki, szazupaki, lipienie, gł9 


bolenie, jasia 


węgorze, czaczuzi, 
wacice, świnki, wyrouuby, czopg, sandacza, brzany 
certy, leszcze, pstrągi. 

Opłatek w Kole literaczien jutro, 24. bm. 


o gadzinie 12 w południe. 

Deputacja z Delatyn:. Przez dwa dai ostatnie 
można było spotkać w różnych puktach naszego mia- 
sta malowniczę grupkę z pięciu osób złożoną, w któ- 
rej najbardziej intereanjąco wyglądało dwóch typo- 
wych hucułów. Była to deputacja z Dełatyna, przy- 
była do stolicy krajo pod wodzą teruśniejszego kie 
rownika zarządu gminnego, niestrudzonego praco 
wnika około dobra tej gminy komisarza rządowego 
p. Zenona Rawicza Rojuka. 

Deputacja była na posłuchania u namiestnika 
ks. Sanguszki, marszałka krajowego hr. Badeniego, 
prezydenta wyższego sądu p. Tchorznickiego i wielu 
inugch dygnitarsy rządowych i autonomicznych w 
sprawach gminuych, od których załatwienia zależy 
dalszy pomyślny rozwój miasta Dalatyna. 

W niedzielę po południu zjawiła się rzeczna 
deputacja w komplecie (komisars rządowy Rojek, 
rękodzielnik Tychota, huculi Jurko Bodnaruk i My- 
siuk, tudzież starozakonay EKfroim Knoll) na wencie 
gospodarczej urządzonej przez ks. Konstancję Sangu 
szkową, w sali „Sokoła“. 

Niezwykli goście doznali serdecznego przyjęcia 
od uczestników zabawy, a już wprost sachwyceni so- 
stali muprzejmością ks. namiestnika. Książę spo- 
strzegłasy bowiem w tłumie publiczności deputację, 
uprzejmie jej członków powitał i zaprosił na her- 
bate do bufetu — gdzie zostali ugoszczeni przez ka 
namiest nikową, hr. Badeniową i p. Wernerową. 

Wieczór spędziła deputacja w teatrze hr. Skarb- 
ka, a cnegdaj poświęciła wolne chwile zwiedzania 
osobliwości miasta. 

Jeden csłonek deputacji, rasowy bucu? Jurko 
Bodnaruk opowiadał nam, iż przed BO laty służył 
we Lwowie przy grenadjerach i znajdował się w tem 
arcysmutnem położeniu, iż musiał stać na warcie 
koło celi więsiennej męczenników narodowych Wi- 
śniowskiego i Kapuścińskiego w przeddzień ich stra- 
cenia. Od tej pory nie był we Lwowie, a na 
wspomnienie owych amutnych czasów zapłakał sta- 
rzec rzewnie i szczerze. 

Niefortunny komers. Otrzymujemy następujące 
pismo: Po zasiągnięcin bliższych informacjj uważa- 
my za swój obawiązek, w interesie prewdy i słu- 
szności, prosić szan. Redakcję o skonstatowanie, że 
w niefortunnym Xomersie, urządzonym d. 17. bm. 
obok grona młodzieży politecharcznej brała udział 
także część słuchaczy uniwersytetu Stwierdzamy je- 
dnakże, że kome:a ten wraz z towarzyszącym mu gę 
siorem urządzony został wbrew intencjom którego- 
kolwiek z Towarzystw akademickich. Za wydział Czy- 
telai akademickie; we Lwowie K Wróblewski, 
przewodn. Edmund Pasterz, sekretarz. 

Dragonada policji. Prawnicy krakowscy nade- 
ełali s powodu znanego zajścia akademików s poli- 
cją towarzystwu  Bibljotski słuchaczów prawa we 
Lwowie, następujący telegram: „Wyrażając prawdai- 
we cburzenie na postępek policji, za współczuciem 
solidaryzajemy się z całem postępowaniem ko- 
legów.* 

Ferje świąteczne w szkołach Galicji wsoho- 
daiej rozpoczęły się z powodu Świąt Bożego Naro- 
dzenia na mocy rozporządzenia ministra oświaty 
z dnia 14 grudnia w bieżącym roku wyjątkowo 
już gnia 90, grudnia, zamiest o trzy ni później. 
Kończą się zaś te ferje jak zwykle dnia 28. grudnia 
1896, a we wtorek, dnia 29. grudnia rozpoczyna 
się w tych szkułach regularna nauka. W sachodniej 
Galicji tyiko trwają ferje do dnia 4. styczuia 1897. 

Zamach samobójczy. Wozoraj popołndniu na 
ementarsu Łyczakowskim przecięła sobie Kamila P., 
żoua urzędnika, żyły u lewej ręki Krwią zbroczobą 
i już omdlewającą, nalaz? na jednym s grebów pe- 
wien robotnik, a pogotowie atacji ratunkowej po ra- 
łożenin opatrunku odstawiło ją do domu. Powód sa- 
machu niewiadomy. 

Urzędnik policyjny Kantor, który w ostatnich 
wypadkach akademiakich odegrał tak niesympatyczną 
rolę, stanął bowiem po strona e policjantów, otrzy- 


„mał dymisję. 


Nieszczęśiiwy wypadek. Mojżesz Beer Geisler, 


wem. Przy głosowaniu :. D-linis otrzymzł 115 
m m m cw E E a 


zatrzymuje on wodą, to iema młynsrzowi przes 
rok cały młyn ustawicznie psn5 się bądzie.*) 

Podczas pasterki poznać można wstystkia 
czarownice. W tym celu na Szląsku kobiety ury- 
wają w dzień ćw. Aadrzeja o godsinie 12. w nocy 
gałązkę a wiśni, która wstawiona w wode, za- 
kwita na Boże Narodzenie, Z taką zakwitłą ga- 
laską udsją sią do kościoła na pasteckę i ta 
podeta: błogosławieństwa przenajświętssym Sa- 
kramentom poznają wszystkie czarewnice, gdyż 
kaida z nich ma skopiec ca głowie, eo dla nie- 
mających gsłąski jest niew:dzialnem. W okoli- 
cach Andrychowa używa się do tego celu oso- 
brega etołka. Stełek ten robi się sd św. Łucji 
(13 grudnia) do wilji w ten sposób, iż w każdy 
dzień od św Łucji do wilji oś kote niege "ię srobi. 
Zs styłkiem takım udają sią do kościoła na pa- 
sterka i kto stojąc na nim, podczas podniesienia 
spoi rzy na kościół wnet pozna wszystkie Ozaró- 
wni:>. gdyż będą ona tyłem odwrócone do ołta- 
rza Ludsie nie siojący na takim stołka, nic nie 
widza. 

Wreszcie dość rospowssechnionym jest zwy- 
ozaj utządzania na wilię „bożego drzewka“. 
Zwyczajten jednak jest jelnym s nowszych i prsy- 


szzdł do nas s Niemiec. 
E. Kolbuszowski. 


*) Dr. Wł. Kosiński: Niektóre zabobony i przesądy 
ludo polskiego z okolic Makowa i Andryehowa. 


IRE «AGI PRS EO e E i Galica de toi OEI i włąścielel TA domu pod 
1.95 przy ul. Grodeckiej, wyszedł wczoraj przed połu- 
dniem na dach tej kamienicy, oparł się całym cig- 
żarem ciała na tak zwanym murze ogaiowym, zaglą- 
dająs w dół, a skutkiem usunięcia się kilku cegieł 
runął z wysokości 8. piętra ma podwórze i poniósl 
śmieró na miejscu. 

Kościotrupa .dkopano wczoraj przy rozszerzaniu 
ulloy Krzyżowej w głębokości pół metra pod po- 
wierzchnią siomi. Szczątki te, które wedle orzeczenia 
iekarskiego leżały w ziemi prawdopodobnie zwyż stu 
lat, odwiasiono na cmentarz Janowski selem pogrze- 
| bania. 

Temperatura. Barometr opada. 

Wosoraj była najwyżara temp3ratura -- 09°C., 
na niższa -++ 0'4'0. 

Boże drzewko dla dzieci sług sądawych. 
W niedzielę byliśmy świadkami pięknej uroczystości. 
Wobec sbliżającjch «ię świąt Bożego Narodzenia 


; utwerzył się z inicjatywy pani prezydentowej Toho- 


ranickiej pod protektoratem paai prezydentowej Si- 
monowiezowej komitet złożony z op. Dylewskiej, Bsu- 
chowej z córką, Białoskórskiej z córką, nadradczyni 
Frentlowej, nadradcy Misińskiego, sekretarza Lewan- 
dowskiego ł adjunkta he. Kalinowskiego. Uprzayje 
ranienie dni świątecznych ubogiej dziatwie, a uadto 
przyjście jej s pomocą — oto był osl podwójny dla 
wszystkich niezawodnie równie sympatyczny Urzęda- 
icey sądowi przyczynili się datkami w gotówce, do 
starczeniem sukienek, obówia, bielizny i zabawek. 
Dr. Tchorzaicki ofiarował na ten cel kwotę 100 st., 
fundnss zapomogowy sądowy zasilił kasę komitetu 
również kwotą 100 zł., a urzędnicy aądowi złożyli 
przeszło 200 zł. Za pieniądze te zakupiono materje 
ną ubraniz dla 150 dsieci, a panie zajęły się apo- 
rsądzeniem tych ubrań W niedzielą nastąpiło uro- 
czyste rozdanie upominków;  uruczystość tę zagaił 
krótkiem przemówiesiem nadradca Musiński, wskasu- 
jąc na obowiązki rodzinne, zachęcając dziatwę do 
pracy i pobożności, a rodziców do religijnego wy 
chowania dziatwy. Następnie wyraził podziękowanie 
całemu komitetowi za gorliwe zajęcie się dziatwą 
służby sądowej, poozóm nastąpiło rozdanie podarun- 
ków. Imieniem maluczkich w wierszo wanych słowach 
złożył podziękowanie praewodnicaącej komitetu pani 
Tchorznickiej uczeż drugiej klasy normalnej Leon 
Golas, a imieniem rodziców wożoy Lisowiez. Po go- 
dsinie piątej skońszyła się ta piąkna uroczystość, 
a dsiatwa rozeszła się do domów rozsbawiona i 
uszczęśliwiona pakietami sukienek, zabawek i łakoci. 


Polowanie. Dni. 14., 15. i 16 b. m. odbyło 
się polowanie w Horodnicy, powiat Husiatys, u p. 
Stanisława Jabłonowskiego w dwanaście strzelb. Za- 
bito 230 zajęcy, 15 kosłów i jednego lisa. 


Ze Stanisławowa piszą do nas: Urządzony 
staraniem tut. Towarzystwa padugogicznego  wie0z)- 
rek mickiewiczowski udał się wcala dobrza i ścią- 
gnął do sali teatralnej liczniejszą publiczność, niš 
inne obchody narodowe, urządsane tego roku. Wieczór 
rozpoczął się starannie opracowanym  odczytam prof. 
gimnaz. Bryły „o znaczeniu dzieł Mickiewicza 
w życiu narodowem*, poczem nastąpiły produkcje 
muzyczne panny Cz. i p. D., a zakończyła scena 
z II. części „Dziadów*, wystawiona siłami ana- 
torskiemi. 

Z dyrekcji teatru im. Moninszki wystąpił p 
St. Librowloz, a wyłączne kierownictwo objął p. 
Recki. P. Recki redukuje towarzystwo o kilkanaście 
osób, ponieważ jest to jedyny sposób wyjściy z tru- 
dnego położenia, w jakiem się obecnie  przełsiębior- 
stwo znajduje. Jeżeli pozory nie mylą, zabierze się 
p- Recki t3raz energiczniej do rzeczy, a nie ulega 
wątpliwości, że osiągnie pomyślne rezultaty. I tak 
w drugi deień świąt rozpoczyna pani Zimajer szereg 
gościnnych występów, a w pierwszei połowie stycznia 


zjedzie p. Myssuga na trzy występy. 

Polak kandydatem do paramaiu francu- 
sklego. Przy wyborze uzupełniającym do paria- 
mentu franeuskiego z departamenta Fonue ubiegał 


się o mandat poselski Polak p Fijułkowaki. Nie 
stety jedzak upadł przy wyborze kilku głosami; 
zwyciężył kontrkuadydat jego, socjalista. Praypo- 
minamy przy tej sposebności, iż w parlnmencie fran- 
caekim w ubiegłej kadancji zasiadał Polak p. 
Krzyżanowski, który nazwał się La Croix i należał 
do strennietwa radykalnego. 

Pod hasłem emanoypacji. Z Paryża donoszą: 
Ciekawe wydawnictwo ukazało sig pod redakcją pani 
Marji Szeligi Jest to cały specjalny numer Revus 
enciciopódigue Lwronase'», poświęcony sprawie ko- 
biecej wyłącznie. Wydany bardzo wytwornie, zaszyt 
zawiera przedawszystkiem szereg odpowiedzi, danych 
na zapytania pani Szeligi przez różnych sławnych 
pisarsy i myślicieli, których portr:ty towarzyszą od- 
powiedzicm. 

Wspomniawszy o zwolennikach ruchn kobiecego, 
jak o Karolu Fourierze, który pierwszy użył Yyrazu 
„feminizm“ Condoscet'cie, J. Bt. Millu, Eiwardsie 
Prądzyńskim. o liście Dumasa syna — redaktorka prsy- 
łacza odp-wiedzi otrzymane, z których co ciekawsze 
cztujemy : 

Bracia J. i H. Rosny, znani powieśsiopisarse. 
piszą : 

„Niew.ła, nominalna ozy rsec:ywista, naszej to- 
warzysski życia obnarza ludzi sprawiedliwych i pro- 
wadai do ucisku całego ustroju społeszneg> * 

Paweł Horv.eu młody dramaturg: „Zrdaalem mo- 
jara, dzisiejsze położenie kobiety jest pozostałuścią 
czasów barbarzyńskich. Kodsk3 nasz prchodzi 3 cza 
sów rzymskich, gdy współoby watel biały | męże: „yna 
mógł zostać niewolaikiem swego przyjsciela.* 

Jerzy M.ntorqneil, jeden z pierwszorzędnych 
publicystów paryskich: „My, męższysni, jesteśmy 
feministami nie dzięki urokowi kobiety, ale posza: 
nowaniu wolności osobistej i sprawiedliwości." 

Maurycy Jokaj wypowi.da się niedwuzaacanie: 
„Jeśli po tylu walkach kraj nasz stanął na tak wy- 
gokim stopniu roswoju umysłowego, moralnego i ma- 
terjalnego, zawdzięczamy tə w wielkiej części kos 
biecie węgierskiej. Jestem zaten., aby kobiecie prsy- 
znano wszy tkia jej prawo. Pamiętam zresztą, że 
moja babza głosowała w zastępstwie awego męża w 
swym komitacie. Doskonale wyw 4sywała się ze awe 
go zadania, I miki się temu nie dziwił." 

Znakomity geograf, E jaas Reolus, oburza się, 
że starożytne praw» rzymskie, które czyniło kobietę 
wiecznie niepełaoletuią, oddawało ją prod ciągłą 
opieżę ojca, męża, syna lub wauka, 
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jeszcze” i powiała, żə pod względem stosnoku do ; 
płci żeńskiej stoimy niżej od większości gatnuków 
zwierzęcych. 4 

Leopold Lamur, publicysta i pedagog, pisse: 


„Uwoloienie Ewy niewolnicy będzie również oswobo- 
dzeniem jej atarodawnego stróża więsiennego, głupio- 
dumnej ofary swej własnej tyranji. 
on uknł dla swej ofiary, ranią go równieź i wstrzy- 
mują je o rozwój.” 


Takież jest zdanie Jerzego Brandesa: „Nietylko 
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jący hypnotyzować, 


kobieta będzie uwolniona od pa dawania męskiego 
jej nivzależność moralna i ekonomicznu uwolni 16- 
wnież mężczyznę od przygnębienia moraloego i fizy- 
cznego, które wynika stąd, że jest on jedyną pod- 
porą rodziny, a Żo a nieraz lalką wymagającą, próżną 
i głapią., 

Znakomity antropolog dr. Manouvrier dowiódł 
swemi doświadczeniami, iż stosunkowa objętość mó- 
zga jest u kobiety nie mniejsza, j:k twierdsono, 
lecz przeciwnie, większa, niż n mężczysn. Z tego 
nie wynika jednak, aby kobieta znowu miała wię- 
kszą wartość umysłową ei mężczyzny, gdyż drugim 
czynnikiem tej wartości są rozmiary całego ciała, 
mniejsze u kobiety. Kobieta jest umysłowo równą 
mężczyźnie: dr. Manonvier obszernie uzasadnia to 
twierdzenie. 

Ibsen dał odpowiedź bardzo ostrą i kategory- 
czną, łącząc emancypację w jedno z innymi prądami 
społecznymi; za nim poszli: krytyk i profesor 
Jerzy Renard, publicysta hiszpański Magalh:6: Lima ; 
Ahmed-Riza-bey, głowa stronnictwa młodotureckiego ; 
Stanton, Potonió-Pierre, powieściopisarz DescaveB, 
poeci Silveatra, Jaljusz Bois, Rodeabach. Wreszoią 
pani Szeliga kładzie wielki nacisk na zdanie księdza 
Wiktora Charbonneła, wielee eenionego publicysty 
katolickiego, który powiada : „Trzeba, aby mężczysna 
i kobieta, łącząc si:, zachowywali zupełną niezale- 
żność indywidualną, aby nie było panowania jednego 
nad drugiem. Porządok wóród różni:y ieh sdołno- 
ści i fnnkcyj, zgoda w niezależności i miłości; wol- 
ność weli — oto ideał, który, jak każdy ideał, nie 
zostania moża nigdy osiągnięty, lecz zsstugu e na te, 
by był hasłem i celom“. 

Przytaczając to zdanie, pani Seliga przypo- 
mina, że gdy pani Potier-Palmer, presydentka kon- 
gresu kobiecego na wszeshświatowej wystawie w 
Chicago, otrzymała, choć pretestantka, audjeneję u 
kardynała Rampolliego, dostojnik ten oświadczył jej 

w imieniu papieża, że kościół cieszy się s nowego 
hk- wychowania dsiewoząt w Ameryce, z u- 
działu kobiet w dziele umoralsienia i odrodzenia 
społeczeństwa; zań kardyaał Vaughan, sapytywany 
przez panią Faweett, prezydentkę angielskiego towa- 
rzystwa głosowa ia powszechnego kobiet, odpowie: 
dział, że jest «całkiem przychylny temu dążeniu, 
gdyż kobiety wywrą s pewnością dodatni wpływ 
na prawa. 

Druga część zeszyta zawiera portrety i krótkie 
życiorysy lub zdania wielu wybitaych kobiet wszel- 
kieh narodowości. Zaajdujemy w tej liczbie, opró:z 
samej pani Szeligi i pani Posadowskiej, powieścio- 
pisarki, Francuski i tylko s męża Polki, jeszcze 
cztery Polki, panie: Marję Krysińską, piszącą poezje 
po franonsku ; Orzeszkową, dr. Michalinę Stefanowską 
i Paulinę Kuosalską Reinschmidt, radaktorkę lwo- 
wskiogo Steru 

Polak greckim ministcom wojny. Dzisiejsza 
nasza korespondencja s Aten zawiera jeden bardzo 
interesujący szesezół. Dowiadujemy się s niej, że 
ministrem wojny w Atenach jest rodak nas p. 
Smoleński. Niebawem zamieścimy bliższe szczegóły, 
tycząco się p. Smoleńskiego. 


Ofiara tKypaotyzmu. Przed kilku dniami od- 
dano na psychjatryczną klinikę we Wiedniu młodego 
człowieka Franciszka Bauera, s Żawodu  keluers, 
k'óry dopuścił się ni mniej, ni więcej jak 8 mma- 
chów samobójczych, Próbował już strzelać) wię, 
podrzynać sobie brzytwą gardło, trać się, wskakiwał 
w Dnaaj, wieszał się, lecz za każdym razem ocalon; 
go. Nieszczęśliwy ten człowicz, którego można nā- 
zwnó nałogowym samobójca, okazał się cierpiącym 
na umyśle. Przyćmienio włada umjałowych datuje 
się u Bauera od czasu, giy jakiś szarlatan, umie- 
najął go na pewien cs 8 jako 
podatne „medium“ do przedstawień  hypnetycanych. 
Bauer popadł w rosstrój nerwowy i psychiczny, do 
reszty zaś zrujnowały go eksperymenty lekarzy, któ- 
rych opiece go oddawano. Lekarze, na którgch Bauer 
natrafiał, byli bardzo zdolnymi chirargami, lecz 
kiepakimi psychjatrami i twierdząc, Ż8  prayczyna 
niesormalnego stanu Bauera tkwi w mózgu, podda- 
wali go po csterykroć ciężkiej operacji otwierania 
czaszki. Bauer przetrwał je wszystkie, lecz nabawił 
się skłonności do ataków  epileptyeznych. Obeenie 
jest ten oałowiek o tak twardem życiu na drodze do 
wyzdrowieniu. 

Liberalno żydowski organ Słowo, polskie rzuca 
się na wszystkie pisma, że żyją wyłącznie z korsar- 
stwa, —a to, że zabiera telegramy ianych 
pism, —tłumaecszy dobrae zrozumianym 
interesem jego czytelników. 

Piękna to logika — ale i oselaa. Biersemy — 
woła Słowo, — prawda, ale nie dla siebie... 

Czy jakikolwiek kodeks pyta się jednak o to, 
na 60, lab dla kogo kto cudze sobie przywłaszcza ? 

Czyżby rogmaici mesenasi słomiani byli innego 
sdania, a może ich przewódzca ? 

aszcze... Menelik. W telegramach snajdą na- 
si czytelnicy ciekawy telegram o abisyńskim władz- 
cy. Przeczy król królów w nim stanowczo, jakoby 
wiadomcść Słowa Polskiego, zaczerpnięta z daien- 
sika Della Nostra Vita, o prześsiu jego aa prawo- 
sławie, była właściwą Jak a telegramu tego widać, 
urzędowy org:n królewski polemizuje nawet ze So- 
wem. Radsilibyśmy zatem „jedaej“ s wielu „rad 
redakcyjnych* tego pisma, aby się postarała o 
ten numer Zsklopa, snajdzia tam bowiem s pewno- 
ścią obfity materjał do polemiki na temat nożyczek, 
| obcych telegramów, plucia i t. p. zagadnień życia 
publicznego, w czem Słowo okazało się mistrzem i 
dla tego jak sam? sape wnia: nZd0Zy 0a brać górą nad jn- 
nemi pismami.“ Co do nas, nie możemy się po 
wstrzymać od okrzyku entuzjazmu na cześć pisma 
„niezawisłego od wpływów osobistych i mecena- 
ców“ (!) które broniąr się od zarzutu Bystematy- 
cznego rabowania cudzych telegramów, przytacza ja- 
ko argument najcięższego kalibru to, że „grasowanie 
nożyczek stała się epidemją biur redakcyjny.h*. 
Ależ o to właśnie chodzi, czcigodny bociania praso- 
wy, zabierający się z powagą dudka do oczyazszania 
niesdrowej atmoafary dziennikarskiej. 

Rozoperetkowanie kliki. Klaka lwowska, od- 
znaczająca się znpełaym brakiem inteligencji i miary, 


: jest formalną plagą naszego teatru i najgorliwaaych 


jego amatorów może zniewolić do zrezygnowania s 
rozkoszy, jakie śmiertelników czekają w budynku 
skarbkowskim. Klasyczny przykład tego mieliśmy 
na onegdajszem przedstawieniu „Haosel uns Gretel". 
Pe każdym prawie skeńczonym ustępie muzycznym: l 
roslegały się z galerji natarcsywe oklaski, domagająe 
się bisowania, zagłuszając oczywiście dalszą część 
muzyki, która przedewszystkiem spoczywa w orkie- 
strze. Dla osób, pragnących wysłuchać opery w 
jednolitej całości, jest to elementarna zawada i jako 
taka powinna być koniecznie usunięta na dalszych 
przedstawieniach. Onegdaj odbywała się przes cały 
w:eczór formalua rozmowa pomiędzy galerją i par- 
terem: galerja waliła co pięó minnt brawo — ai 
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ad 18, 


ter odpowiadał sykaniem. Rzecz prosta, że się to 
nie mogło pizyczynió do podniesienia efektu opery. 

Szkoła . Paschalls-Souvestre w Dreźnie, od 
niosła nowy sukces, o którym gazety niemieckie do- 
Boszą. O o w B-rlinie wystąpiła w jednym =z kon- 
certów uczenica tejże szkoły młoda Amerykanka pan- 
na Poddie Rosa, która wywołała ogólny podziw i 
uznaną zosiała za niezwyżłę zjawisko nu polu kolo 
ratury. Biegłość młodej śsiewsozki w skalach, trylu, 
stakkutach itp. jest wprost zdumiewającą, nadto zaś 
wirtnozostwo spiewu łączy się u niej z pięknym 
dźwiękiem głosu, 60 wytwarza całos6 artystyczną 
pierwszorzędnej wartości. 

Posłom do sejmu s kurji większych posiadłości 
w miejsce sp. p. Zygmunta Dembowskiego został 
jednogłośnie wybrany wczoraj w Przemyślu dr. Wis- 
dysław Czajkowski, zastępca prezesa rady powiato- 
wej przemyskiej, 
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* Wspólny opłatek członków kasyna miejskiego 
odbędzie się we czwartek dnia 24 b. m. o godzinie 
12*/, w południa. Lista otwarte. 

* Upominek dla dziatwy polskiej od krakowskiego 
Koła pań tow. „Szkoły ladowej". Książeczza pod 
tym tytułem ukvzała się właśnie z droko, która 
może stanowić przepiękny dar na gaiazdkę. QOzdo 
biona mnóstwem wspaniałych  ilustracyj, zawiera 
prace pierwszorzędnych naszych autorów =z Ei.. ym 
na czele. Przystępna nader cena, oraz cel (dochód 
przeznaczony na szkołę w Biały) umożliwia każdemu 
nabycie tego dziełka dla dziatwy. Nabywać je mo- 
żna we wszystkich księgarniach krakowskich, w „Kole 
pań“ ul. Sykstuska l. 7. we Lwowie, u Altonberga 
i (Głabrynowicza, Czajkowskiego, i w Księgarni 
polskiej. 

* Wieczorek Gustawa Fiszera odbędzie się w 


sobotę w dregi dzień świąt w s.li „Sokoła,“ Pro- 
gram zupełnie nowy. 
a Zmarli. R i 

W Warszawie zmarł w 42 roku Życia Feliks Pa- 
wliński, utalentowany artysta-rzeźbiarz, poprzednio 
pracujący we Lwowie 

W Wilnie zmarł Aleksander Stranz, artysta 


malarz, ceniony jako portrecista, oraz dekorator te tralny. 
Liczył 62 lat. Był uvtn em petersburskiej akademji sztuk 
pięknych. e Ak s 

Waeław Miciński, b. właściciel zakładu litogra- 
ficznego, przeżywszy lat 34, zmarł w Krakowie. 

Antoni Chołoniewski, właściciel dóbr Draga- 
nówka pod Kumieńcem Podolskim. i 

W  Ohołoniewie w pow. krzemienieckin Ludwika z 
Prażmowskich hr. Krasieka, jedna z najszanewniej- 
szych matron polskich na Wełyniu 

Ludwika z Krettów Unugehenerowa, zmarła 
dnia 20. b. m. w Stryju. 


Zgryzota galernika. 
P sej 
PP Za "TL oti 
Z francuskiego. 
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Skromna to powiastka — opowiadał mi ją 
mój brat Yves dawno bardzo tsmu. Dnia tego 
na swojej kanonierce dowoził transport skaxań- 
ców do parowca, wyruszającego do Nowej Kale- 
donji. Wśród tych i:tot, które społeczeństwo wy- 
rauozło ze swego łona, jakiś galermk bardzo 
stary (miał jakio lat siedrodziesią: conzjmnie:) 
zabierał se sebą biednego wróbolka w klatca. 

Yves, ot poprostu dla zabicia osasu, wszedł 
w rozmowę ze starym, a mieł en twarz wcala 
poczciwą, nia wyglądał na zbrodniarza; skaty 
był jednak z |aksmś młodym złoczyńcą o tws 
rsy wstrętnej, szyderczej, w ckularach na nesie 
cienkim, żółtym. Stary był obieżyświatem, uję- 
tym po raz piąty czy szósty sa kradzież i włó- 
osęgę. | 

— Jakże tu przestać krakć — tłómaczył 
się, skoro się już zaczęło; jak nie kraść, kiedy 
po za tym fachem nie ma się żadnego ianego, 
niG, s ozógoby żyć można — jak nie kraść, 
kiedy nikt z tobą żyć nie chce, nikt cię do służ- 
by nie przyjmie? m przecie jeść i kyć trzeba, 
rawda? Ostatni raz schwytacto mnie, bo zubra- 
km s pola worek kartofli, biczysko i dynię. Nie 
mogli — to dać mi umrzeć we Francji, pro- 
zuę — ja pana, a nie posyłać na koniec świata — 
mnie starca nad grobem. 

rad, że xnalasł kogoś, oo go słucha ze 
współosuciem, pokazał memu brain Yves to, Go 
miał najdroższego na świecie — klatkę s wró- 
belkiem. 

Wróbelek to był oswojony, po głosie pana 
swego pozaawał, on go oswoił w więzienia — 
przez rok s górą siadywał mu na ramieniu, 
tam po za kraią... 

O! nie łatwo mu przyszło uzyskać pozwe- 
lenie; pozwolono mu jednak zabrać go ze sobą 
do Keledoniji. 

A potem trzeba mu było sporządzić klatkę 
do takiej podróży, wystarał się o drzewo, o tro- 
chę drutu. o trochę farby zielonej, i pomalować 
ja, żeby wyglądała jak należy. 

Przypominam sobie każde słowo mego bra- 
ta, Yves. 

Biedny wróbelek ! Miał do dziobania w klat- 
ce kawałek czarnego, więziennego chleba. A po- 
mimo to wydawał się rad s życia, frawał po 
klatce, jak inna ptaszyna, po świeżem powie- 
trsu, na wolności. 

s 
LJ 

W kilka godzia potem, przybijano już do 
okrętu, gałornicy miel: wyruszać na tę odległą 

odróż bes powrstu. Xves tymczasem sapomniał 
aż o starym i oto przypadkiem ujrzał go 
snowt. 

-— Weż ją pan — rzekł galernik głosem 
smioniunym, podając mu kiatkę. Może się to pa- 
nu sda na co, mcże ma sprawi przyjemność... 

— O, dzięknję — bronił się Yvəs — sa- 
bisrz pan ją ze sobą.. Tam, na obczyżnia, pta- 
szek będzie ci towarzyszem. 

— Oh! westchazł stary — klatka już pu- 
sta... Więc pan nie spostrzegł? Jego jaż nie ma. 

I dwie łsy stoczyły mu się po policzkach. 

Pray chybotania się kanonierki, drzwiczki 
od klatki się otworzyły, wróbslsk przestraszony, 
wyfrunął — i natychmiast wpadł do morza — 
miał skrzydło podcięte. 

Była to dla galernika chwila etraszna ! 

Widzieć go trzepoczącego szamoczącego Bię 
bessilnie wśród toni i nie módz go wyratować | 
W pierwszej chwil: nieszczęśliwy chciał krzy- 
Ozo, wsywać pomocy, awrócić się nawet s proś- 
bą o ratunek do Yvesa. 

Laos rozwsga wstrzymała ten pierwszy po- 
ryw, przypomniał sobie kim jes:: czyżby się kto 
alitował nad takim jak on nędznikiem? czyżby 
pn ZR 
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Najwspanialszym podarunkiem dła dzieci jest piękne drzewko | 
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kto zechciał nawet prośby jego wysłuchać ? Cóż 
kogo ten wróbel obchodzit? Uóż za myśl szalo- 
na — mieliby teś zatrzymywać kanonierkę, aby 
wyławiać tonącego, wróbla z wody — i to wić- 
bla, będącego własnością galernika co za nied - 
raeozne przypuszczenie |.. 

Więc się nie odezwał, siedział w milczeniu 
i patrzył jak s przed cczu jego i anikała wątła 
ptaszyna, borykająca się jeszcze z falą i uczuł 
się nagle strasanie opuszczonym, na zawsze sa- 
motnym, i łsy beznadziejnej rozpaczy warok mu 
przyćmiły — a tymczasem jego towarzysz łań- 
cuchowy, ów jegomość w okularach, śmiał się, 
widząc, że stary płacze. 

Teraz, gdy ptaszyny już we ma, p> co ma 
klatka, zbudowanz s takim tradem i taką tro- 
skliwością dla topielczyka; biedak podawał ją 
poczciwamu ofszerowi,$który łaskawie opowiada 
nia jego wysłuchał; przad wyraszeniem w dłu- 
ga i ostatnią podróż — chciał mu pozostawić tę 
pamiątkę. 


Toż Yves, se smutkiem, podarek tea przy 
— przyjął ów opustoszały domeczek, aby 
zasmucać jeszcze bardziej ramotuika; aby 
nie przypuścił, że on, Yvas, gardzi przedmietem, 
który go tyla pracy kosztował. 

Nie potrefiłom zepewne oddać tego riowy- 
mownego matku i żalu, jaki mnie samego chwy- 
cił se soroc, gdym opowiadania hrata słuchał — 
i nie zdołam zapewne wsbadzić w czytelniku 
vosu padobnych. 

Było to późnym wieczorem, miałem już iść 
na spoczynek. Ja, którym w życiu bes zbytniego 
wzruszenia patrzył na wielo rozpaczy, 
rozgłonych, na wiala tłamnych mordów i rzezi 
podczas bitew — a wielkiem śdziwieniem wła 
snem aposirzegłem, że niedola tego starca rani 
mi serce i że mnie nawet sna pozbawi. 

-- (łdyby to można posłać mu ianego pta- 
szka — rzekłom. 

— I wnie to przychodziło na myśl — od 
powiedział Yves. — Możnaby kupić a ptasznika 
jaką ładaę ptassynę i zawieść mu ją jutro w tej 
samej klatce, jeżeli będzie na to ezaa, przed wy: 
ruszeniem okrętu. Ale to nie tak łatwo. Zresztą 
ty jeden mógłbyś usyskać pozwolenie podpgłynąć 
do okrętu i odszakać tego starego, którego i na- 
awiska nie snam wasale. Tylko... może się to wy- 
dać trochę dzi nnem. 

— O tak, pewien jestem, wy- 
śmieją... 

I nagle pomysł ten mnie samema zabawnym 
się wydał, zaśmiałem się z niego w głębi da- 
szy — na samym jej dnie, bardzo głęboko — 
tym śmiechem wewnętranym, który się na pozór 
nie adradza. 

I róż powiecie? Nie wykonałem tego sa- 
miaru: 

Nazajatra rane, po przebudzeniu, gdy piera- 
chło już pierwsze wrażenie, pomysł ten wydał 
mi się dziecionym i niedorzecsnym. 

Żel staruszka nie był sapowne z rzędu tych, 
który się byle jaką igrasską daje pocieszyć. 

Najpiękniejszy ptak rajski nie mógłby tema 
biadnemu, opaszczonemu: przez ludzi galernikowi, 
zastąpić nieposorn=go, tzarego mróbalka z pod 
aiętem skrzydłem, wyhodowantgo ma chlebie 
więsiennym, który a jego nawzół martwego już, 
zdrętwiałego serca sdcłał wykrzesać uczucia 
tkliwe i te łzy ciche, kolesne. 
| a 


że mnie 


HIRERE EERTE 

Repərioar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 
Dz ś w Środę po raz trzeci „Jaś i Małgosia“, opera 
w 3 aktach a 5 odsłonach Eagelbarta Humper- 
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dinck'w. Występ panny Marji Kozłowskiej, panny 
+ Bohussównej, oraz p. Gabrjela Górskiego; jutro 
wa czwartek z powodu  Wigilji przedstawienia 
nie będzie; w piątek  popoeładniu o godzinie 


| 8 na dochód Stowarz. wzajemnej pomocy artystów 
| sceny lwowskiej: „Gorąca krew“, 
i śpiewami w 5 aktach Lindanw’a i Kreno’a; wieczo- 
| rem o godzinie pół do 8 „Sprzedana narzeczona“, 
opera komiczna 
w sobotę popołudniu o godzinie 3 

widowisko sceniczne ze Śpiewami w 5 aktach Adolfa 
Walewskiego; wieczorem o godzinie pół do 8 „Cza- 
rodziej s nad Nilu“, o pera komiczna w 3 aktach 
Wiktora Herberta: w niedzielę popołudniu o go 
dzinie 8 „Wilk i owce“, krotochwila w 4 aktach 
Jordaua; wieczorem o godzinie pół do 8 „Pump- 
major“, operetka w 3 


„Hulaj 


w 4 aktach Jana Szutkiewicza. 


Jaś i Małgosia. 
(Hónsel und Grätel) 
epora Engelberta Hamperdiucka. 


to ssczgścio, że w pojęciu całej publiczności 
zwyczajnie uchodzą za młodych ludzi, od któ- 


dsiwnego, bo dia fantazji słuchacza przyjemniej- 
sza to rzecz, domyślać się, iż nazwisko dotych- 
osas nieznana jest włagnością pełnego polota 
młodzieńca, który zasypie świat jeszcze płodami 
talentu ; niż jakiegoś uczonego muzyka, który 
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w drugiej połowie zaczyna powoli obdsrzać sła 
chaczy owocami tegoż — zwyczajnie w pojęcia 
ich ciężkimi i nudnymi. 

Ala na szczęście w sztąca jest tak, jak w na- 
turse — listek do listka podobny, a przecież nie- 
ma dwóch jednakowych... 

Eagełbert Hamperdinck nia jest już mło- 
dzieńcem, co rwie się do przyszłości, tylko człowie 
kiem, co przeszedł południa życia i raa za sobą 
lata pracy, nieznane ogółowi, a wcale już liczne. 
Waezak to wujcio, który awya Biostrzeńcom na 
gwiazdkę napisał operę dziecinną a tego u 
czony kontrapnnkcista, profesor konserwatorium 
wie es ım Buche steht; muzyk, co się sam dużo 
uczył i drugich dużo już uczył. Wiedzę swą 
szeroką i wszechstronna zebrał u takich ludzi, jak 
Ferdynand Hiller, Jensen, CGłeracheim, później 
Lachner, a w końcn Ryszard Wagner, nie mó 
wiąc jaż o fortepiznie i wiolonczeli, w których 
kształcili go inni specjaliści. Życie jego dalsza 
pełne nauki, pracy i podróży. Włochy, Francja 
i Hiszpanja pociągają go ku sobia, a ta ostatnia 
zatrzymuje nawet przez lat kilka na posadzie 
dyrektora konserwatorjam w Barcelonie. Nastę- 
pnie osiada w Kolonji, jako profesor teorji i od- 
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| 


Świecidełza, uż włosy aniołów, świeczki, cukry i czekoladki, 


drzew. 


. Oałe sertymenta od | sir. 50 centów sacząwszy i wyżej, 


Taniej jak wssędzię 


bolów | 


krotochwila ze | 


w 3 aktach Fryderyka Smetany ; ; 
dusza”, 


aktach K. Neuman'a; w pie 
niedziałek po raz pierwszy „Popychadło*, komedja ` 


Autorowie głośnych w świecie premjer mają ` 


rych dażo jeszcza oczekiwać można. I nic wtem ; 


połowę życia jaż strawił nad kontrzepunktem, a ` 


DZIENNIK POLSKI : dnia 28. Grudnia 1896 : 


daje się sawodtwi pedagogicznemu (wśród u- 
caniów posiada także iegfriedą Waguera, syna 
swego mistrza). Tworzy przytem rzeczy, które 
zyskują thnanie snawców, lecz nia zdobywają 
szerszego $ozgłosu. Ale wreszcie nadchodzi szczę- 
śliwa chwila: dobry pomysł, zręcznia i ładnia 
napisane libretto, doskonale skomponowana mu 
zyka, tworzą dzieło, które obiega świat cały. 
Nie współdziała tu wcale owa rafinowana prze: 
zorność rutynowanych kompozytorów scenicznych 
— całym pomysłem jest prosta baśń dla dzieci, 
librecistą siostra kompozytora (». Adelajda W:t- 
te), a kompozytorem muzyk, który bes podwój 

nsogo bodaj kontrapunktu ruszyć się nia umie .. 

Dzieło stworzona w tych waruakach, dla 
świata staja się oczywiście niespodzianką, kom 
pozytor zaś zadaje kłam twierdzeniom, ża tylko 
wielkie znawstwo sceny i umiejątoość podchwy- 
tywsnia jej efektów mogą się złożyć na rzecz 
mającą rację byta na scenie i zdolną zrobić 
wrażenia na masy Nie nie żadna uprzywilajo- 
wana forma, wykonana Bciśla, według wypróbo- 
wanych i najniczawodoiejszych rscept, działa na 
ogół, ale inwencja i nowość, która zwłasacza 
w dzisiejszych czasach o tyle jest więcej pożą 
daną o ile tradaiejszą do azyskacia. 

Narzeksnie na brak tej właśnie nowości jest 
dziś na porządzu dziennym; zdaniem jednak 
naszem, tylko u zawodowych pesymistów można 
| je wytłumaczyć. Pomysły pojawiają się od wie- 
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ków te same, ala światło, które rzucamy na 

nie, jest mna — coraz silniejsze. Wskutek tego 
| we wszystkiem dostrzegamy coras subtelniejsze 
rzeczy, wsaystko staje się dla nas coraz przej- 
rzystszem, coraz bogatazamw szczagóły ; a ponie- 
waś ręka w rękę z tem subtelizowaniem naszych 
nezuć, idzia postęp w techaice, przeto obawy, 
aby sztuka miała się wyczerpać, są co naj- 
moiej — przedwczesne. 

Dsieło Humperdincka żywo nasuwa te uwagi 
pod pióro. Wszak baśń o czarownicy ajadającej 
dzieci jest stara i melodje ludowe nie są nowe i kon 
trapunkt także liozy już kilka wieków istnienia. 
A jednak całość „Jasia i Małgosi* robi wrażenie 
czegoś świeżego i niepospolitego. Czemże się to 
dzieja, — wszak na scenie pojawiały się już 
baśnie jako opery, operetki, balety i sztuki 
spektuklowe ? Właśnie niczemm innem jak siłą, 
szczeroścą i subtelnością uczucia, prostotą i peł 
rą wdzięku finezją w traktowania całej treści. 
Dzieci, skłonniejsze do psot niż do pracy, nad którą 
sasadsili ich rodzice: chłopiec mały egoista i łasun, 
dziewczynka łagodua a figlarna; rodzice ludzie 
prości te zwykłemi wadami jakie się rodzą 
wśród ubóstwa i życia pełnego trosk; do tego 
realistyczne wnętrze iadebki, poezja natury ze 
wezystkiemi najdrobniejszemi akcesorjami, jakie 
składają tajemuiczą atmosfarę wieczora w lesie; 
| wreszcie domek s pierników tak dobrze scany 
| nom wszystkim s lat dsiecinnych i nieedzowna 

caarownica i niebo s aniołami i zastępy dsieci 
| ogwobodzonych z więrów zaklęcia. Oto świat, 
| który nietylko przesuwa się ma scenia przed 
; oczyma widza, ale i Świat, którym przepoił 
| Humperdinck swoją muzykę. 
i Cały jednak jego mistrzowski kontrapunkt 
(przypominający Wagnera w Moistersingerach) 
| byłby martwym, gdyby weń nie był kom- 
| pozytor wlsł duszy, umiejącej żywo i głębo- 
| ko  odcznć pcezję tego Świata. Pomysły 
melodyjne zaczerpnięte z pieśni ludowej i nie- 
zawsze nawet same w sobie dosć wybitne 
również tego nie zrobiły. Wszystkiem, jest tu 
genjalna pomysiewość w wyzyskaniu przadmiotn, 
| amiejętncść oświatlenia i nadania ogólnego tonu 
muzyce, połączenie prostoty i mistyki, realizmu 
i poezji, liryki i humoru, w całość dziwuie dzia- 
łającą na słuchacza, do zbudowania której nie- 
zabrakło kompozytorowi ani zdolaości odcznacia 
rzeczy ani brodków technicznych. W tam leży 
siła inwencji twórczej Humperdincka i w tem 
i urok nowości. 
Sukcesem „Jasia i Małgosi* odpowiedziały 
: Włochom Niemcy na sukces „Cavalerji rasti- 
i cany“. Tiudno raiste, o kontrast żywszy. Ma- 
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' scagni wyśpiewuje w swej jednoaktówce krwawy 
dramat, muzyką namiętną, zmysłową, szarpiącą 
i nerwy i drwiącą sobie zarówno s czystości stylu 
"i harmonji, jak s wszelkiej wytworności instru- 
mentacji — u Hamperdincka niebo jest blade 
cokolwiek i chłodne, zamiast pary miłośnej — 
dwoje dzieci, zamiast dyszącego zemstą męża — 
: strachy leśne, ale też znachodzimy tu i wykoń- 
czenie formy muzycznej i kontrapunkt raeźbiony 
' misternie i instrumentację, wobec których Ma- 
scagni dyletantem się wydaje... Tak jest, tradno 
i o kontrast żywszy i sarazem o dobitniejszą 
syntezę dzisiejszej sztuki muzycznej — dwa te 
dzieła obiegające świat cały, są prawdziwie ana- 
wiennym wyrazem sztuki naszej i gnstów na- 
szych. 

Publiczność lwowska niebyła nigdy w rze- 
osach muzyki operowej dość systematycznie 
: kształcona — dlatego z, eklasków, jakimi da- 
;rzono onegdajsze przedstawienia tradno wywnio- 
skować, co cdnosiło się do wystawy, co do wy- 
konawców, a co do muzyki. Że zawsze przeważ- 
nie słucha ona śpiewn, a orkiestrę uważa za 
rzecz drugorzędoą, przskonal:śny się przy naj- 
piękniejszych nstępach orkiestralnych niweczo- 
nych brntalną ręką galerji, oklaskującej solistów 
lub efsktowny ebzaz.. 

Zresztą przeciw okizskom dla dyrekcji za 
wystawienie opery nia nie mamy — zrobiła ona 
i tout son possible: zaangażowała siły osobne, wy- 
stawiła rzecz pod wzzlądem dekoracyjnym bar 
dzo pięknie i kasztownie, a nadewazystko dała 
< nowość śliczsą, kiórej można ałngo słuchać, wie 
czór za wieczoreia 1 odhrywać w niej corsa 
| więoaj zachwyca:ących szczegółów. Reszta na- 
leży jaż do reżyserji, artystów i dyrygents. 

Otóż reżyzer;a powinna jeszcza popracować 
nad zsaranacwaniem scen zbiorowych, zwłaszcza 
pochodu w drugiej odsłonie; artyści mimo ca 
łej prucy godnej uznania — nad uzysksniem 
zupełnsj swobody i dokładności, a dyrygant — 
nad wydobyciem dostatecznej plastyki z orkia- 
| stry, która w ogóle przadstawia się lepisj nik 
kiedykolwiek, aie wystąpić może jeszcze jałniej 
i efektowniej. 

Niema powoda wątpić, iż wiele rzeczy 
| się wyrówna w najbliższym czasie, zaczem też 
nie zaniedbamy złożyć sprawozdsnia ze szezegó- 
łowemi uwagami o artystach, biorących udział 
w wykonania nowości. 
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St. Niewiadomski. 


Kompletne ubrsnia na 
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Ostatnie wiadomości, 

Wobec kursujących pogłosek o bliskiem mia- 
nowaniu całej sarji nowych członków isby pa- 
nów, oświadcza Fremdenblatt, ke pogłoski te sa- 
pewne s góry przyjęto z niedowierzaniem, gdyż 
mianowania ozłonków izby panów odbywały się 
dotychczas zwykle z początkiem okresu prawo- 
dawozego, aie nigdy przy końca tego okresu. 

Biuro Reutera donosi, iż rząd angielski 
przedłożył mocarstwom nowv projekt reform, sa- 
prowadzić się majacych w Torcji. 

Salisbacy za.roponował mooarstwom to tyl- 
ko, aby ambasadorowie resydujący w Stambule 
wspólnie ułożyli sprawozdanie o sytuacji w Tur- 
cji, celem przedłożenia go wszystkim  mooar- 
mPp: Ta propozycją Salisbury ego została pray- 
jeta. 


—— 


'e'egramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedsń 32 grudnia. Wczoraj podpisano 
traktat handlowy austrjacko-bułgarski. Zacznie 
ou obowiązywać od 1. maja 1897. 

Wiedań 22 gradnia. Wiener Zig. ogłasza 
następuiące nominacja: bs. Gudennsa na mar- 
szałka, Strobacha na jego zastępcę w sejmie 
dolno-austrjackim; hr. Warmbranda na mar- 
szałka, posła Starnaca na jego zastępcę w sej- 
mie styryjskim; hr. Vettera na marszałka, hr. 
Lariech-Moennicha na jego zastępcę w sejmie 
morawskim. 

Wiedeń 22. grudnia. Izba panów rady pań: 
stwa zbierze się dzisiaj na ostatnie praedświą- 
teczne posiedzenie. Na porządku dziennym no: 
wela do ustawy przemysłowej, fideikomis Czar- 
toryskich, oraz ustawa o sprzedaży soli bydlęcej. 

Praga 22 gradnia. W głosowaniu na baur- 
mistrza otrzymał Staroczach Scb 45, Młodoczech 
Podlipny 4! głosów Ponieważ nikt nie otrzy- 
mał absolatnej więksseści, przeto głosowanie 
powtórzono jeszcze trzy razy, ale s tym samym 
rezultatem. Dałszy ciąg wyboru dzisiaj. 

Budapeszt 22 grudnia. Isba pesłów przyjęła 

adres do tronu według brzmienia, proponowane- 
go przez komisję. 
Budapeszt 22. grudnia. Pester Lloyd wobee 
najnowszych rewelacyj publicystycznych a Frie- 
drichsruh powiada w inspirowanym najwidoezniej 
artykule, że żaden z austrjackich mężów stanu 
nie wiedział nie o osobnym traktacie rosyjske- 
niemieckim, a że Austro Węgry dotychczas nie 
straciły saufania do Niemiec, to należy to saw- 
dzięczać jedynie polityce niemieckiej po zerwaniu 
tego tajnego traktatu. 

Rzym 22. grudnia. Senat przyjął apanaże 
dla księsia Neapolu bes dyskusji. 

Fzym 22 gradnia. W parlamencie postawił 
mbriani wniozck, aby raąd włoski postarał si 
o pewncść eo do śmierci Macea. Radini zapro:e- 
stował przeciwko temu, akcentując silnie sto- 
snnEi przyjacielskie między Hiszpanją a Wło- 
chami. Imbriani obstawał pray swoim wniosku, 
co było powodem burzliwej scany w izbie. Wre- 
szcie Rudini zaprotestował energicanie przeciwko 
mięszaniu się Włoch w sprawy innych państw 
i na tem też staręło. 

Parlament odroczono do 21. stycznia rp. 


Szoa 23 grudnia. Urzędowy dziennik ta- 
tejssy Eikslop Owols szaprzecza kategorycznie 
jakoby Menelik miał samiar przejść na wiarę 
prawosławną, a polemizując w dłuższym arty- 
kula z telegramem lwowskiego Słowa wyraża 
przypuszczenie, że wiadomość podobną mogła 
puścić w świat jedynie „intryga polska“ lub... 
(wyraz zbyt drastyczny opuszcsamy). (Patra kro- 
nika Red.). i 


Wiedeń 22 grudnie. Z rosporządzenia mi- 
nistra sprawiedliwości przeniesieni adjunkci 
sądów powiatowych: Edmund Soheffner z Ja- 
rosłąwia do Buczacza. Teofil Jasieniecki s Tarki 
do Skolego, Bilinkiewicz s Halicza do Różnia- 
towa, Józef Romanowicz s Mostów Wielkich do 
Mikołajowa. Ignacy Krasowski s Turki do Ty- 
kmienicy. Mieczysław Głottlieh s Potoka Złotego 
do Jarosławia, Kawecki ze Zbaraża do Tłuma- 
cza, Szmerykowski s Wojniłowa do Mikaliniec, 
Galik z Krakowca do Jarosławia, Dębski z 


Sokala, Garlicki s Podbaża do Kałusza, 
ski z Monasterzyst do Doliny, 
Łąki do Rawy i Piotrowski 
Boska. 

Następnie otrzymali systemisowane posady 


Dyl- 


z Cieszanowa do 


skiego wyższego sądn krajowego: 


kach, Angerman w Mościskach, Rybicki w Ra 
dziechowie 


Rosenstein z , 


adjanktów sądów powiatowych adjankci lwow- ! 


Karanowica w Stryju, Grabiński w Winni- | 
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Obertyna do Zborowa, Lityński z Bukowska do : 


| 
| 


Adjauktami sądowymi w obwodzie wyższego | 
, sądu krzjowego we Lwowie mianowani adjunkci | 


sądów powiatowych Schwarz dla Ssmbora, Hu- 
bel dla Lwowa 
; Lwcwa. 
| Adjunktami sądów powiatowych misnowani 
| auskaltanci : Grabowski dla Cieszanowa, Gadzin 
i dla Potoka Złotego, Czerniawski 
: Bierzecki dla Krakowca, Berynda Czajkowski 
' dla Zbaraża. Małaczyński dla Kopeczyniec, 
' Zshradnik dla Żurawna, Nenhoff dla Buko- 
; wska, Olszewski dla Rymanowa, Topoloicki dla 
Monasterzysk, Roman Lewicki dla Radek, 
Jaaczakowski dla  Zabłotowa, Dębicki dla 
Birozy, Kireluk dla Budzanowa, Kostecki dla 
! Borszczowa, Nanowski dla Starej Soli, Leazński 
| dla Halicza, Meyer dla Komarna, Kasparek dla 
, Obertysa, Wieniawa-Kossowicz dla Wojniłowa, 
Czajkowski dla Oleska, Leon Lewicki dla Tła- 
, stego, Jaonie dia Łąki, Oayszkiewicz dla Œi- 
nian, Ho,mokl dla Lubaczowa, Fraenkel dia 
Kozowy,  Sieniuszkiewicz Ilnickj dla 
t Wiszniowski dla Przemyślan, Smolecki dla Ło- 
patyna, Koprowski dla Potoka Złotego, Pawło- 


zz 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 
Lwów -—- Hotel George. 


i Decykiewica z Radek dla : 
| 


dla Tarki, ` 


Boryni, ` 
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wicz dla Podbuża, Albinowski dla Mostów Wiel- 
kich, Kopystiański dla Tarki, Buehn dla Zało) 
siec, Ochędnsako dla Medenic. 

Dalej przeniesieni: adjunkci sądów po- 
wiatowych: Sszachurski s Niska do Starego 
Sącza, OUwiertnia z Wiśnicza do Ślemieńca, 
Lorczewski z Frysztaka do Przeworska, 
Księski se Slemienia do Tuchowa, Mayzel s 
Krakowa do Łańcuta, 

Wreszcie adjunktami sądów powiatowych 
mianowani auskultanei: Jędrzejowski dla Ulano- 
wa, Hans dla Ropczyc, Chilewski dla Tarno- 
brzega, Solak dia Brzeska, Kozak dla Niepoło- 
mic, Jacek dla Podhorzec, Ś wiątok dla Wiśni- 
cza, Zająę dla Kalwacji, Wagiel dla Niska, 
Rychlik dla Dębicy, Szostkiewioz dla Frysztaka, 
Walter dla Chrzanowa, Gruszczyński dla Kra 
kowa i Filipowicz dla Dakli. 

Wiedeń 22. grudnia. Prezydent sądu krajowego 
w Krakowie Józef Jasiński otrzymał z okazji przej: 
ścia na emeryturę krzyż komandor:ki orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Wiedeń 22. grudnia. Schöne Seelen finden 
sich. Podobny wypadeczek, jak niesfornemu crean- 
kowi p. Romanowicza we Lwowie, zdarzył się i tu- 
tejszej Reichswehr. Donosi ona, iż na posiedzeniu 
w doiu 29. b. m. sejm dolao austrjacki „wybierze“ 
sobie marszałka i jego następcę. To nkrócenie praw 
cesarskich przez dziennik, który się czepia pały 
rządowej i chce być kategeochen cesarskim, budzi 
tu naturalnie ogromną wesołość. 

Zarych 22. giudnia Zaaleziono w Lichtensteig 
w hotelu w stanieniebodzącym żadnej, nadziei wsku- 
tek zatrucia się morfiaą ajenta Hegelega, który w 
niemieckim banka państwa zdefraudował 600.000 


arek. 

Wiedeń 22. grudnia Czsirz powróci 25. 
grudnia. 

„a Wiedeń 23. gradnia, Jak się dowiaduję, 
pray nadchodzących wyborach do rady peń:twa 
ubiegać się będzie o mandaty kilka ministrów. 

Berlin 22. gradnie. Nordd Alig. Zig do- 
ncsi, że kanclerz niemiecki ks. Hohenloche wras 
a małżonką cdjechał dziś do Pediebradu w Cze. 
chach i przepędzi święta u swego starszego sy- 
na  Nowomianowany gubarnator Afryki Wscho- 
dniej Liebert wyjechał dziś z Berlina do Nea- 
polu, gdzie 80. grudnia wsiądzie na okręt i od- 
płynie na swój posterunek, 

Sofja 22. grudnia. Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciw mordercom Stambułowa. Do roz- 
prawy weswano 130 świadków. 

Waszyngton 22. grudnia. Komisja senatu 
dla spraw zagranicznych odroczyła swe dalsze 
obrady na po świętach i przyjęła wniosek Westa, 
orzekający, że tylko kongresowi przysługuje 
prawo uznania niepodległości Kuby. W ten spo- 
sób kwostja kubańska na razie ustąpiła z po- 
rządku dziennego. 

Patersburg 22. grndnia. Ministerstwo komuni- 
kacji postanowił» zbadsóć w przyszłym roko prze- 
szkody, Btejące w drodze Żegladze na Dniestrze 
między granicą austrjacką a miastem Mohylewem. 

Joachimsthal (w Czechach) 22. grudnia. 
W obecności ministra kolei żelaznych, jenerała Gut- 
tenberg», namiestnika Czech hr. C.udenhovega, re- 
prezantantów władz i wiela posłów cedəyło się 


wczoraj otwarcie kolei lokalnej z Joachimsthala do 
$.hlakenworthu. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Gieceń 22. grudnia 

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 850 
do 852, na jesień od —— do — — owies m 
wiosnę od 631 do 6'33, na jesień od ——— in 
——, kukorydza od 4'21 do 423, żyto na wicene 
od 7:14 do 716, na jesień —'— do —'-— rzepsk 
zimowy od 13 ló do 18:25, josienny od 1180 do 
11 90. 

Spirytus. 15:40 de 15:60. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po sznmknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 37125, Weg. 
Kredyty 40625, Auglobsuki 15650, MWiecerskj 
„Bankversin* 257'--, Uriony 29060, Laerdernanx 
24550, Sztacbany 35550, Lombardy 91 75, jke 
thalv 272 25, Kolej północno-zachodaia 268 -, y- 
tuniowe 144—, Rima 23450 Alpin; 86 10, Ren 
ta majowa 10135, Węg. renia koronowa 9915, 
Losy tureckie 52:20, Marki niemis:kie 58:91. 


Barin 22 grudnia Giella wszorzisza wic 
czorzu: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porówadawczy wieleński, tak żwane 
Wiener Faritat).  Krely;y 23360 (370 88), 
Satacbany 151'10 (355 42), Lombardy 3960 (92 72), 
Discoato 207 40. Usposobienie epokojne. 

Fraskfurt 22 grudnia. Qiołda wezoraiz, 
wieczorna, karaa końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, taż 
Swane Wiener Parität). Mreiyty 31412 (37146), 
zatacbany 30050 (33557),  Lnzbardy 10430 
(123:03), Laura —'—, Hurgerer 16925, Discer's 
3207:30. Uspossbienia ciche. 


Dmie 


NADCGESŁ A 


Skarpetki 


wełniane, pończochy, ogrzewacze kolan i żołądxa polecają 


Motylewski 1 ArzySZKOWSKI 


Lwów pl. Marjacki 1. 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


y 
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Zawiadomienie. 

, Mam zaszczyt zawiadomić Sz nowaą P. T. Pr- 
bliczność, iż z dni m 15. grudnia b. r. objąłem ve 
w asny zarząd kawiarnię i restauracje w bo- 
tela Imperiai Opierając się ha długoletniem doświadzz=- 
niu, jakie nabyłem, prowadząc przez lat przeszło dwa- 
dzieścia rettaurację hotelu Żo za, a przedtem jeszcze w 
Kasynie Narodowem, mogę śmiało twie: dzie iż zadowoję 
nawet najwybredn:ejsze wymagania Szan. P. T. Publi- 
czności W nadziei, że Ssan. P T. Publiczność zocu#e 
poprzeć m;:ie najnsilniejąze starania, pozostaję z głę'o 


kim szacunklem. 
Antoni Cieślik. 
RARE "PW ANN 
Do numsra dzisiejszego dołącza się namer 
okisewy ózasopisma dla dzieci i młodzieży * 
„Mały Swiatsk*. 


Na prowincje 


| aw A a PE A 


| ną 


WIBGAA] (ARION, 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


| z | | ZZ 


areta na 4 csób do sprzedania.: 
Bl ¿sza wiadomość w administracji. : 


| OOP ZE I 
Z DORROCI ZNANĄ 
najlepszą bielizną  męzką, damską 
[fi dziecięcą z pierwszej renomowanej 
fabryki M. Joss 6 Lowenstein w Pra- 
dze --- poleca po cenach najniższych 


JAM OHLEBOWNIK 


ul. Halicka 1. 4. obok kaplisy Boimów. 


Dydze kiszone wysyłam baryłeczka © 
AN 5 klgr. za psbraniem 2 złr. france j 
Julian Markowski, Uście ruskie. 


poczta Uście ruskie, 949 | ND 7 
RE dóbr, posiadający studja rol-| ożyczki 
nicze, dłuższą praktykę, biegły w za- i 

łatwianiu spraw administracyjnych i są- |od Bu0 złe. w górę, mogą otrzymać za 
dowych, poleca mię. — Adres: Mirski, 'tiekim proaortem na kredyt osobowy, 
Stryj- Sokołów. A 921 [Panowie P. T. właścicielo dóbr, domów 
- — ezynszowych, Damy, Urzędniey, Ofcoro- 
gi p 


nis S mł z d 
ucznicą w średnim wieku, wdowa |wie wyżsi, Pensjoniśsi, Ponejoniatki. — 
Zgłoszenia listowne pod „Palermo“ poste 
restante Lwów. Anonimy zostaną bez 

odpowiedzi. 2148 1—10 


+ poszukuje zaraz posadę u wdowca lub 
księdza za bardzo skromne wynagrodzenie 
lub tvszpłatnie. Adolfa Marynowicz w Ka- 
m once strumiłowej. 


Moieoawsze „Walce akademickie" na Mleczarnia w Krysowicach 
r. 1397. bardzo melodyjne i łatwego |wyratia masło deserowe, ser szwajcarski, 
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DZIENNIK POJSKT ż dnia 28. Grudnia 1806 r 
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Bez blagi konkurencyjnej, niżej oen własnego kosztu tylko po koniec z 
grudnia 1896 obok mojego magazynu plac Hailcki liczba 2, Kauczyński & Oberski 
ul. Karola Ludwika ]. 7. Lwów, ul. Halicka 1. 6. 


oleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ. 

Po św. Mikołaju na Gwiazdkę 
otrzymaliśmy transport 


Makaty. Gobeliny, Dywany, Ekrany, Perawany, Lambrekiny, 
Hafty różaurodne, Kocyki. Kołdry szyte, Firanki. Porticry, 
najnowszych zabawex 
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


Szaliki dekoracyjne, Materjc. Flusze, Kapy na łóżka, Futerka 
w olbrzymim wyborze. 


NAJLEPSZE 


KOŁDRY SZYTE 


po zł. 4.40. 5, 9.50, 11, 16 
peleca haadel 


płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


pod łóżza it. d. 


Płótna czysto Inians, Chustki do nosa, 


Ręczniki, Chiffony i wszelką gotową bieliznę, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI 


polecają Rajtaniej 


M. BEYER i SPÓŁKA 


szukam 


piekarni 


o dwóch piecach lub 
dposiedniego lokaln 


Towary najlepszej jakośowi. 
i Ceny tańsze od magazynów wiedeńskich I zagranicznych. 


S NINII SI NP NENA NE EP RP ON OE RZN NONE NO RE ww 


układu na fortepian opuściły prasę: Imperial i Brie; i w syła masło dese- : 
= AŻ ae A ct. (Poszią rowe po cenie 1 at 20 et. za kilogr., do wybudowania takowych. we Lwowie, s 
ROA ARAD orzyniowskiego tuzin cegiełek sera Imperial po 1 zł. j i P > : > 
a Sys 0 AE EE a 04 lata por ga a a Eni wcina > ZIÓŁKA  PRÓRCZYSZCZAJACAŃ 
ościska. : maz 
RES ME EEEE TĄ. 


ników Buchstaba, Karola Ludwika 33. DM GC 


= D R.WENRÓWJA $ 
ZA ona na dze z ul. Technie- 70 RA s Za à T 3 4 
ziej ku Stawom Panieńskim, lub ua amówienia przyjmue rzą —— —- wci cze za | 
Stawach złoty damski zegarek, nə wierz- dóbr JWge Stanisława hr. i yE a wa ś "4 | 0 
Śiamach słoty damski zegarek, m wierz- dóbr, „S Wgo Stanistawa Be | Największy wywóz do Galcjii |PPOSAAKEMKAIKKZODOOOCOKXKAKKKA CHAMBARD 
poai na ao. Ro rame BR Mościska. 20 1—4 U R 1 X | ? (THÉ PURGATIF de CHAMBARD). 4 
tery razwi ka, Oddawey 10 ał. nagrody oz W y | INaiżaniei A W skład których wchodzą jedynie z ółka 
„hnieks fi rii = s s . 
ae EA Sal papo. 947 MIÓD PANIENSKI Ina i zany CT x J & J Xx b, D i kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym 
o dwo ga dzieci peszukuje się zdolną | dziesięcioletni 3 a : e o TAR r 5 w smaku, o działaniu łagodnem, nadając m się dla 
D’ zszpisię, giy na fortepiani>, odznaczony złotem medalem na Wystawie wi a Asi p X poleca handel 4 à csób delikatnych i wrażliwych. "Użycie ich nie wy $ 
i anens 2, Ora |krajowej i j 5 ; tor x RCI 
aa" ERC ETE RZE CO Wa ec? A mda P AlS 5 3 X3 maga ani dyety. ani zmiany zwykłego trybu życia 
à względnie pomocy jest rół dni, lub'dek niezawodny w osłabieniu nerwowem |łowe od 20 do 24 et za litr; czerwona U > + Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw zaw £ 
nrzyesjmniej kilsa godzin po poładnin |; przewodów pokarmowych, rapój podnie-|22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone] PQ - 4 x twarázeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- £ 
zło aja, Ek. po litera: E. B. |cający siły chorych, krzepiący m y wina deserowe 28 do 35 kr. za litr. x D $ | NE m oj R l Pajednace ów Brak s 
zy -i ism antowskliego w 4- À j 7 b 5 5 i s r m ~ a p e 
antu famam. ee Baj psd podiriymůjaoy adtowyah Jedaa| No próbę rozely fraoo do kaca tO we Lwowie, alica Batorego hosta 2. Erare cżertónte ve głócy UE ne 
Ka-wśnElRy a 1 J paszki idą EA PAIR Bartika rski Foa ire fiaszce koszykowej następu- = = m = | $ me | ei a osy Pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, c 
y można w n nki: © cd iz „dr g w 
y y o czyszczenia | sk Eyozakas skani AS. , , nipe a) et BE AV YA L pał a L WEZ 1 4! y W Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczynskiego. 
„LESKON* | nnEZRE 4 „ czerwonego wina Cabinet „ 280) E S 0 WARZYW TRONY PNANANAŃ |! ANENII NINEN INE NIVEA NA 
a EE SEOSOTNO r EAT - 3Q© WĘGIEL. KAMIENNY 3 
a Z > „TR E t 
Alojzego Hiibnera EZ E AREE EE ASE u = p PO Amna lub „n 4 20] duża flaszka wina stołowego . . . « « « 1 1 1 1 1 . . 40 et | z 3 A A P 
zł: GT NEA | G si5cazia =g E g » „Arka 4 u wad] XK s z „ zieleniaku po et. 60, 80i . ....... ać z najlepszych kopalń górnosziąskich dostsrcza do wszystkich stacji 
„UJ4 n È n m4 | anas eS . Ó i b A < 
Ś tai OREEREEREBE Pa E nT E mie je a OSY" 200%. La po najtacszych cench 
a . e > = b e — Ę m a tunku s» ="„ęaj 1 850 » n n D k Am Ń , z OS KOPA O > n = p 7 4 R 
a oaa s zwój 4 Sa Sarig CE a S a Sf mraz z flaszkami koszykowemi za zaliczką. Ai o a "45: : W. 350» x| Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
. -= ITA mna wus “<o RU . n » n M SEC" NSM, 6 s 0 « » 
|Ma RET g Sgod a Sss E Cenniki aa Żądanie bezpłatnie. j 4 aid - - . . - « « « - « 14 » » r Xx we Lwowie, ul. Jagiellońska liczba 3, II. piętro. 
Wyborne pod gwarancją prawdzi KEREKEFOEJ FI Zastępeów (chrześcian) przyjmuje się Vósłauer hustiea ©... . . « % n i 1:20 , , 
p z EEEIEI j im j 3 á ”  Gumpoldakirohner 120 Xx We Lwowie dostawia d ieszkań 
: È Dog ~es CEŁ. K Ee Korespondencja w polskim języku. » " ” mpo. i . Ra „|. „jęk, Sd ah e owie dostawia do miles 
Wita bez spirytus R acri uits iSi Waradska piwni TO M WOTA Ry GH o, WĘGIEL KOSTKOWY SALONOWY 
BE. JECEIGJEFCTCH a eniaki oraz znakomita a niezrów j, dobroci wó stara, a s 
EE E me my wc] e H S e t adska piWNICA |$ iini i pod anmu z Lomachówie, duia fee 1 des kira QÉ | w workach płonbowanych po 50 ogr. ręcząc za wagę i dobroś gatunku. 
tałkach od 50, 60, 70, 80 et., 1 ar | z Roz EEN Lz siaii (Faradische Kellerei) |, 0, Dla iustytucyj dobroczynnych i odbiorców wyżej 50 ctr. ceny zniżone. 
1 wyżej, prawdziwy stary frebar i álj- SuESĘ BETS EE w Villany 3 ZER wini LS: ; OLI 3 
jen, © asi FCEEEE ; ko amówienia takż .: Tuszyński i Ska, Karol Bałłaban 
omien, eraz masivi WINA kara- EE AARSE E i-s  (Potudniowe Węgry) EXICOOCOCOXXXKXKXKIOOQQOGOXKKXXKY |; Biuro dzienników Plohaa 0 2063 1-1 


cyjme poleta węgierski handel wia 


MAKS JUSTUS 


Lwów. ulica Bykstnaka 1. 88 
etara poczta, 

Sorzedać na beczki 7a znacznym opuetem, 

poc a a dona 


„LEONARDÓWKA” 


miezrównanój dobroci wódka, cała 
faszka 1 rłr., pół ffaszki 50 ct,, do maby- 
cin w handin 


LEONARDA SOLECKIEGO 


PRZE RE 
Torby i necessery podróżne 
W oryginalnych, nowych fosonach do 250 zł, 


Zakupione osobiście w tegorocznej mojej podróży 


Z powodu 


ROZWIAZANIA 


le. 


TORA | 390: 1. maka Talk m - | i i aja 
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f. - z p PM z : mazat 6 
EESO eO CS LSL F SE OCORA) HAS ps TEPPICHHAUS METROPOL 
; REA CZERNI AE paz aa: 15 AN . artykuły podróżne i modne p. m we|LrmoWłe 
A Galic ski Bank Kredyto wy l, nadeszły i poleca takowe w największym wyborze | (pasrż Hausmauna $) ulica Sykstmaka l. 6, 
i as Si y] RE Cenę dywanów perzkioh, smyrneńskish jak i wieluinnych europejskieh, angiol- 
di s Y t 1890 ' M A G A YA Y N = skich, brukselskich dywanów salonowych i śeiennych, grodalkó w fran- 
$ począwszy od dnia 1. Lutego r | E E AR Ho, 40, bo R r EES 
vA - ; najlepsza sposobność do nabycia podarków na gwiszdkę i noworocznych. 
Resztki chodników, weatesji meblowych, jakoteż dywanów z małemi wadami 
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"Lyżwy 


Halifax“ dobre para złr. 140. 
„Ialifax* bardzo dobre, stalowe noże para 
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wydaje 


4%, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzemiem i 
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A LA VILLE DE PARIS 
GABRYEL STARK 


Lwów, plac Mazoki L Il. 
Nowości 


bajecznie tanie, 
HS Ulgi spist według umowy. WY 


ilustrowane cenniki gratis | franko. 


E. M. Rerufel., w/aścicieł! magzzynu: LJ OUVRE 
LJ 
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RE 


| b. komisjoner wiedehsziej firmy Teppiehhaus 
| Metropoie. 
i 


SF 
m 


(Preszę uważać na adres). 


Lwów, ul. Sykstusa | 6. (Pasaż Hausmana). 
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Rozklad jazdy pociągów 


wedle czasu środkowo-europejskiego późnie jszego © 36 minut od ozas 


przychodzi de Lwewa: Pociąg godzina 


= ma m 


isa 


mamma m 


Pociąg godz 
zr posplesz. 6.— do 


nieszuny 1.50 z Juuowa i 
a 7.28 z Suczrwy i Czerniowiec SR go 
a S15 e okala i Jarosławia przez Rawę nfweknę 9/86 do 
&— za Stryja i Ławocznego dbowy 4508 
8.65 z Podwcłoczysk i Brodów 935 do 

z 6.55 z Krakowa w poł. z N, Sączem, Jasłem - 

SZAT Lai” mieszany 9.05 do 
micezary 130 z Janów | 
prspłesh 130 z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, 10% 5a 
Zagorzem i Chyrowem ; PI e ya 
1.51 ze S$uyja 1 Ławoczuego w piłączeniu I dać WOD do 
- z Chęrowem i Stautaław"wem od są 350 de 
5.01 z Sumawy i Czerniowie: posp dioszda 
f 334 o Pedwołoczysk I Brodów . - 
gasbowy “Jü z Podwotoczysk i Brodów > l 
E "45 „ Bełzoa w połączeniu z Sokalem i Jaro- 
aiawiam 
Noe Noc 

» 6.19] z Suczawy i Czernicwiee l 5 6.45 

M 6.55f z Krakowa w połącz. z Rezwsdowem . 

s 8.03] z Brzuchowie mieszany | 7.06 
pcepiesz. | 8.45} z krakowa , osobowy | 7.22 
czebowy | 9.30] z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą 7.50 
pospiesz. | $56] z Śnczawy i Czerniowiec x 10.15 

i 16.05} z Podwołoczysk i Brodów 10.45 

ogekewy {10.10} z Żawocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. [11 — 
rowem 1 Stanisławowem 

s 12.10} z Ławocanego i Stryja w poł. z Chy- osobowy | 4.40 
rowem i Stanisławowem 

pcepiess. |B15] s Krakowaw poł. z N. Sączem i Jasłem 4 5.23 


tej PHI o 
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Papier s fabryki czerlańskiej. 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski 


kolejowych dla miasta Lwowa, 


u lwowskiego, ważny od 1. maja 1896 r. 


WE LWOWIE 


edohodzi ze Lwową : 


Podwołoczysk i Brodów =r 
Czerniowiec i Suczawy A 
Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow.! 
Bełaca w poł. Szclem i Jarostawiem| 
Podwoełoczysk i Brodów 

Stryja i 4a ocznego w poł. z Ohy- 


J pi. Marja: k 


je : 
z m 
Ma p 
O. HR 
łe AB wit e z be = i wyroby | | 
Krak ołą'urniu z Jasłem -= ž | $ 
Czaznio wise U Sagrany TERE | Lampy stoe, majolikowe, i 
d ów j -= = 
RER RONA ECH M św zbytkowe | 
Krakows w poł. z Rarą hyrowem JE = Dyko | 
Stryja i Skolego N 5 5 = = | PAJĄKI, hyg on czne 
ZEE wodociagawe 
E = m f A | na l 
im) ln 5 s | ; a kaj 4 wszelkiego z 
? Bź k i ddł.b, rodzaju | 
ERF | ; 
~ fami | w najrozmaitszych : Tylko - 
do gratoj w pacz: z N. Sauzon! m z g E | gatunkach niezapalna 
Zagórze yrowem m 
do goii 1 Raroil nie przez Baws | F i PAJĄKI NAFTA ) 
do Stryja i Eawoszuego ar z 4 | 
du Janowa ri z vw ; = aaa krajo 7 a 
do Czerniowi czaw <q - , 
EW RLN, FE)  *lekcrycznego , I amerykańska. 
do Krakowa w poł. z Jasłem, Rozwa- = 
dowem i N. Sączem A 
do Kae w pt. Z Wwa = Ja- E 
wadowem . Sączom P 
do Stryja, j.a p 1 Chyrowa = Naftowe 
zm 


mepa nasa 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod sarsądem Franciszka Koattnera. 
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